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POZNAN, 4 listopada.
Wiadomo bezwątpienia czytelnikom gazet, jak 
kawóm spoglądały okiem oba wielkie mocar- 
niemieckie na zjazd delegacyi deputowanych 

ijch sejmów niemieckich we Frankfurcie nad 
m i jaki grad not, gróźb dyplomatycznych i ar- 

urzędowych i pół-urzędowych spadł na nie- 
inny senat wolnego rzekomo miasta Frankfurtu 
skt, w którym zakłopotana magistratura bierną 

odegrała rolę. Zaledwie owa pierwsza burza 
giowami nieszczęsnych republikanów frankfurtskich 
szkody, choć nie bez strachu przeminęła, zagro- 
im na pozór nowa, — zjazd członków niemie- 
Nationalvereinów w murach Frankfurtu, 

ten raz było jednakże rozwiązanie groźnego za- 
j »nia o wiele szczęśliwszóm, niż poprzednio, a dwa 

kie mocarstwa niemieckie, srożące się tak stra
cie przeciw zjazdowi delegatów sejmowych, roz- 
szczyły czoła w obec robót, czynności i postano- 
idelegacyi Nationalvereinów. Powodem po- 
iśj niespodzianki był, jak bardzo naturalnie, prze- 

Joy udział deputatów pruskich W owym zjeździe 
wprowadzone za ich wpływem mocye w kwestyi 

Dstw zaelbiańskich po myśli obecnej polityki pru- 
j. — Pojmie nasza publiczność, żebyśmy się za- 

nie sprawami obu zjazdów frankfurtskich, mają- 
idla nas właśnie tyle wartości, co kwestya filo- 

’ scholastycznćj lub gramatyczne polemiki Gre- 
s Bizantyńskich, wcale nie trudnili, gdyby nie było 

odu, który nas zmusza poniekąd poświęcić im 
4 wzmiankę na tém naczelném naszego Dzien- 
miejscu. Powodem tym jest groźba rzucona 
owi słowiańskiemu 7 z jednéj strony fakt 

iecania Niemców austryackich, z drugiej protest 
eiw budzącemu się życiu narodowemu i usiłowa- 

rodzimcgo żywiołu w Czechach. Naród ni 
y, nawiasowo powiedziawszy, organ najpostę- 
;y a nam najprzychylniejszy w Czechach, wy

li! przeciw podobnym pretensyom delegacyi Na- 
¡tfalver einów niemieckich z należytą odprawą, 

itóréj i my z naszej strony kilka słów dorzucić, 
4amy za rzecz równie potrzebną*, jak słuszną. 
(i|fd dzisiaj przekonywamy się, że Niemcy, a mia- 

iryjcie liberalne ich stronnictwa uważają wolność,' 
¿Jn i cywilizacyą za rodzaj monopolu własnego, 
Vego innym ludom, przedewszystkiém jednakże 
lianom tylko w takim razie korżystać wolno,

, Be omnibus rebus et ąuibusdam aliis.
iSl

List XVI.

Drogi Pafnusiul
TjJtasz mi się, czćm Poznań obecnie zajęty? — Nie łatwa 
T* ^powiedź i doprawdy niewiem, z którego końca ją 
■ntii, _ jja pierWazy rzut oka, gdy wyjdziesz z domu, 

że przedewszystkiém zajęty wodociągami, do któ- 
jL’o rozmaitych ulicach zaprowadzają teraz właśnie pod

le raty żelazne ku wielkiemu utrapieniu dorożkarzy, zmu- 
SÀÎ® do objeżdżania i wymijania, a ku znakomltćj satys- 

c«ego rodu małych łoburfków ulicznych, odpr&wiają- 
.Mo swoje exercitia akrobatyczno-gisnnastyczne na 
? ziemi i błota; — wszakże o tym przedmiocie myślą 
£oiumie aię po niemiecku, panowie rajcy i ławnicy miej- 
**mniéj jak szanowni właściciele domów, którym ta gra- 
'Wzy znów wyborny pretekscik do puszczenia krwi bie- 
^Kornikom, już i tak na anemią chorującym (NB.

pannę Józię, Julcię et comp. za wyraz cudzoziem- 
Â8lo*nik Dra Mateckiego jeszcze nieskończony). — 

dniami był tćż Poznań zajęty pożarem domu przy 
4. ’ćj ulicy; zwłaszcza że właściciel jest osobą po- 
V?‘e kochaną i szanowaną. Otóż przy sposobności téj 
lip a.za lada wiatrem mogła się stać wiele straszliwszą, 

siedząc sobie spokojnie w kącie u pana Pfitznera, 
Ł uwsgj j rozumowania. Najpierw rozwodzono się 
j Biepraktyczncścią tych, którzy asekurują się zbyt 

‘a oszczędzenia kilku talarów na rok, hipotekując za 
J^ględności losu; — otóż, skoro żyjemy w czasach, 

iork u Za'3ezP>oczyć nietylko dom, sprzęty i rzeczy, aż 
j/cki U^w ’ cerowanych koszul, ale nawet ciało swoje, 
T a«Q i duszę dzieci, wnuków i prawnuków, bodaj te
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Niedziela, 5 listopada 1865.
skoro się wyrzekną swój plemiennej właściwości, 
skoro przestaną być tóm, czóm ich Bóg stworzył 
a skoro wszelkie dobrodziejstwa wolności, rozumu 
i cywilizacyi zaczną przyjmować po dobrowolnej me
tamorfozie na Germanów. W razie przeciwnym, w ra
zie jeźli mają pretensyą zostania samymi sobą, grozi 
im się, jak np. w obecnym przypadku, zagładą, walką 
na śmierć i życie, a to zwykle w imię teoryi wyż- 
szój~ cywilizacyi lub w imię niemniej uznania godnego 
prawa wyzyskiwania plemion rzekomo niż
szych przez plemiona rzekomo wyższe. Rok 
1848 i parlament frankfurtski bogate pod tym wzglę
dem pozostawił wspomnienia.... Pomijając sprawy 
własne i słowiańskie, przypominamy tylko z dziejów 
parlamentu tegoż niekoniecznie zaszczytny wybuch 
radości frankfurtskiego zgromadzenia na wieść o zwy- 
cięztwach Radeckiego i pseudo-patryetyczny protest 
Henryka Cagerna jako prezesa parlamentu, w obec 
uczciwego odezwania się Arnolda Rugego, „iż co do 
siebie, pragnie we Włoszech klęski oręża niemiec
kiego.“ — Zaledwie kilkanaście miesięcy minęło, 
a sroga Nemezys dotknęła cały ów ruch, co uważa
jąc dobrodziejstwo wolności, swobody i niezależności 
politycznej za wyłączny przywilój własnego ple
mienia, zaprzeczał go tak egoistycznie innym. Szy
bko postępujący prąd reakcyi strącił jego bohaterów 
w osobistą przepaść lub skarał ich zupełną nicością, 
a oklaskiwany w kościele ś. Pawła Radecki, znalazł 
aż nazbyt prędko naśladowców praktykujących jego 
czyny lombardzkie w samem sercu Niemiec. Oświad
czenie owych bardzo świeżych jeszcze lat nie powin- 
noby zaginąć dla demokracyi niemieckiej. Niechaj 
btfdżąc się dzisiaj z długiego odrętwienia i apatyi, 
pamięta o prawdzie powtarżanój sobie aż do zbytku 
w zapiskach najznakomitszego może publicysty niemie
ckiego Varnkagena von Ense, „że grzesząc chińską 
zarozumiałością, że bez uszanowania wolności in
nych, własnej osięgnąć nigdy nie zdoła, a że bez 
braterskiego i dobrowolnego uznania praw narodo
wości włoskiój, skandynawskiej, słowiańskiej i ma
dziarskiej, o swobodzie i jedności Niemiec mowy być 

■ nie może.“ — Niechaj nie zapotóifia dalój o bardzo 
i powszedniej, choć ciągle przepominanśj przez siebie 
! prawdzie, że deptać w imię wymarzonej wyższości 

własnej, mniemane niższości inne, że zaprzeczać 
narodowościom innym choćby cząstkę tylko całćj pełni 
praw osobistych, społecznych i politycznych, przyna
leżnych każdej istocie według pojęć bieżącego wieku,

i pradiiadusiów, nie trzeba czekać na sprawdzenie przysłowia 
mądry Polak po szkodzie, lecz zawczasu zmienić nie
szczęsny przyimek, który nas już tak niezmiernie wiele i wszys
tkich razem i każdego z osobna kosztował. Obok tego utyski
wano nad rozmaitemi, przy owym wypadku zakonstatowanemi 
niedogodnościami i niedoborami systemu ratunkowego. Wszel
kie wprawdzie uznanie gorliwości i poświęcenia należy się na- 
szćj dobrowolnój straży ogniowćj, mianowicie jćj kierownikom 
i kilku jćj członkbm, którzy za każdą niemal rażą niedwuzna
cznie życie swoje narażają i wytężają siły więcój prawie niż 
można; ale przy znaczniejszych pożarach okazuje się ogół or- 
ganizacyi niewystarczającym; wszakżć niewątpimy, iż dyrekeya 
Towarzystwa, ostatnióm doświadczeniem szczególnie pouczona, 
przedsięweźmie wszelkie ulepszenia jakie tylko są w jćj mocy. 
Ja tak w moim wierno-poddańczo-ograniczonym rozumie my
śleć sobie pozwalam, że każda większa gmina miejśka, w któ- 
rćj corocznie na pewną ilość pożarów liczyć trzeba, powinna, 
przyjmując wdzięcznie wszelkie dobrowolne usiłowania i ratun
kowe przedsięwzięcia obywateli, mieć jakąś organizacją obo
wiązkową, rozporządzającą mianowicie tak znaczną liczbą pod
komendnych i bezpośrednich wykonawców, płatnych raz na 
zawsze z kasy komunalnćj, żeby nie było potrzeba, w razie po
żaru, zaciągać pierwszych lepszych robotników, za drogą za
płatą na koszt tego właśnie, którego dobytek stoi w płomie
niach, aby mu jeszcze straty przyspożyć. Dalśj poważyłbym 
się przypuścić, że może praktyczną byłoby rzeczą, gdyby na 
pierwszy odgłos wybuchu ognia, urzędnicy policyjni obsadzili 
wiihody do palących się domostw, celem powstrzymania zbyt 
gorliwćj pomocy ze strony komunistów tutejszych, których po
licja zna przecie najlepićj, jako swych pensyonatzy, a którzy 
podczas ostatniego pożaru, chlubnćm i skutecznem dla siebie 
odznaczyli się poświęceniem. Powiadano nawet, iż jeden 
z owych praktycznych zwolenników Proudhona samemu wła
ścicielowi gwałtem z rąk wydzierając puzdro ze srebrem, wo
łał, że jemu powinno być oddane, bo on jest właśnie od 
srebral Tylko nadejście kilku znajomych poszkodowanego 
zmusiło zbyt'gorliwego asserwatorft do ustąpienia. — Chcesz
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jestto deptać zarazem prawo Ęoże i przemazywać 
jednym pociągiem pióra, wszelkie zdobycze dotych
czasowego światła, cywilizacyi i postępu, zdobycze 
tak krwawo, tak kosztownie, a tak długo przez ludz
kość okupywane! — Że naród głębokich myślicieli, 
filantropów i filozofów, jak niemiecki, że wreszcie 
stronnictwo jego postępowe po tyle pouczających do
świadczeniach roku 1848, podobnych refleksy? samo 
sobie nie uczyni i praktyki swegd politycznego dzia- 
łańia do nich riić zastósuje; że i dzisiaj pierwszą 
zaledwie zorżę swego zmartwyćbobudzenia, zamgloną 
zresztą bardzo panowaniem i przewagą żywiołów 
przeciwnych, nie święci miłością, braterstwem, 
szlachetnóin uznaniem praw innych, ale znów tylko 
niewczesną, egoistyczną pożądliwością, jest chafrakte- 
rystycznem, choć smutnem dlań znamiehietń, doWo- 
dzącem, że demokracyi niemieckiej nowych i' cięż
szych jeszcze prób i doświadczeń trzeba nim zaj- 
mie stanowisko godne siebie i pravłd przez się gło
szonych.

NPan raczył mianować knpea Edwarda Liffdes w Archan- 
gielaku konsulem pruskim w témîe mieście.

Berlin, 3 listopada. Otwarcie sejmów prowincyalnych 
nastąpi daw 3 grudnia.

Jenerał Gablenz wydał' okólnik ’ dp władz w Holszty
nie napominając je, aby działały sumiennie, bezstronnie i ener
gicznie.

Z Kopenhagi telegrafują, że wszyscy członkowie gabinetu 
w istocie podali się do dymisji.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 2 listopada. Wedle Kreuz Ztg otworzy 

rząd rosyjski uiebiwem trzy szkoły niemieckie w War
szawie, tj. giuiąazyum, pregimnazyum dla dziewcząt, i ę^kołę 
dla nauczycieli Niemców, Kreuz Z tg wysjawia przÿ téj 
sposobności łaskawość hr. Berga i jego troskliwość o rozwija
nie się. fywiiduuiemiérkiego'w Królestwie Polskićm.

Wil. Wiestnik’ donosi, ż& prezfcś komisji afckćólogi- 
cznéj wileńskićj, hr. Eustachy Tyszkiewicz, na własne1 źądahie 
uwolniony został od tych ubowiążków.

Pod ndpisentP*. „Kolej’ F a jrdz rto-Złodzk*«“ za- 
mieściła tych dni G aż. Wam ciekawy artykuł, który nie 
jest bez interesu i dla nasżjch czytelników'. Dli tego powta
rzamy go w całości1. Brzmi on', jak następuje:

Przy obiorze linii kolei warsz.-wiedeńsBićj pominięto naj- 
głównićjśke' punkta fabrjczoćj działalność!. TeiaŹuiejsżOść 
musi nsgradtóć tćn błąd przeszłości3 i ogniska' przemysłSwe 
łączyć z główną arteryą,wiodąCą do Warszkwy, najgłówhlej1- 
szego rynku, oraź z zagwinicą:ddstarCi!Hjąeą ciçstd'bdirôw'ych 
niatćryałów. Kolej wirszaWsko^Wiedeuska omijała Dąbrowę,

może jeszcżĆ wiedzieć, P^foitsiu, co terśz w wysokim stopnia 
wźbudza zajęcie naszéj kiikunastoletuiêj kàWalePy i ? — Otóż 
świeżo z zagranicy przjbyłe faraonowe węże, ciyli rodźące 
się w'ogniu salamandry, które Francuz wymyślił, Niemiec 
zrobił, a my kupujem: Jest to w istocie ciekawy'chemiczny 
expery&ent, chocidż dym palącój się trocicaki, z którćj się ów 
wąż stósunkowo nadzwyczaj wielki ’W liczhych zakrętach do£ 
bywa, mftfbyć dla zdrowia szkodliwym. — Nasz świat pobożny 
nie myśli o wężach, anifataonowycb, ani mojżeszowych, bo cał- 
kićm zajęty konklutyą jubileuszu, która się właśflie teraz 
w kościele katedralnym OdbyWa. Ścisk ludu niezmierny, a na
wet navChwaliszewie mieśzkania podrożały, bo podobno nie
które panie* z intiych części miasta, żeby bez przeiżkody użyć 
nabożeństwu, najęły sobie na trzy dni statfeye w bliskości ka
tedry.’ Nie dziwię się temu; uczucie religijne u nas zawsze 
Bilne, ba'rdziéj jeszcze rozbudzone jest teraz ostatniemi kię-* 
8kami i cierpieniem całego narodu, a’przytém na zakończenie 
uroczystego miesiąca dobrano kaznodziei jakich mamy najzna
komitszych, mianowicie ks. Janiszewskiego iks. Prusinowskiego, 
których wymowa wszystkie warstwy społeczeństwa naszego 
silnie wzrusżk i pociągi. Szczerze także pragnąłem miefc 
udział w tćm nabożeństwie, ale wyćófnąć się mUsiałem ż za
pchanego kościoła, zwłaszcza że podtyttt^zględem tóam nerwy 
drażliwe i tłumie żyć nie mogę.

Otóż spory wszakże kawałek już nagryzmoliłem, niepó- 
wiedziawszy, zapewne ku wielkiemu zadowolnieniu szanownych 
„niżćj podpisanych Polek“, ani słówka po francuzku; 
ale hic ręczę, czy wytrzymam; bo czego siç'skorüpka za 
młodu napije, co się po francuzku mûiéjrwiçcéj tlórnaczj: 
chassez le natur ćl, tém na star ość trąci, il revient 
au galop. Mam to juf jakoś we krwi; — mój» mama mie
szała i babusia tóż i ciocia tćż; mówiły one dobrze fraocuinim 
językiem i między sobą zwykle go używały,'-jako tóż gJyśnay 
byli parmi les nôtres, zachowując polski dla służby i lu
dzi z miasta, dla których pour marquer les distance», 
były także na pogotowiu pewne miłe zwroty, fi mianowicie po
wtarzanie nàzwisïa à tout proposr„A;j8HeSitfpani Kaw-



siedlisko hut żelaznych a co ważniejsza pole kopalni węgla 
kamiennego, który na kołach znacznym kosztem transporto
wać trzeba było do Strzemieszyc. Dziś zaradzono tój kardy- 
nalnój potrzebie budową odnogi ząbkowicko - kotowickiój, 
która przechodzi przez Dąbrowę i jest ułatwionym kanałem 
odsyłki węgla. Obecnie w odbudowie będąca gałęź od stacyi 
Ealuszek (między Rogowem i Rokicinami) do Łodzi zwiąże 
ten ważny punkt z resztą kraju. W przyszłości zaś, tego sa
mego znaczenia będzie kolej sandomierska, mająca ułatwić 
stósunki dwóch okręgów górniczych.

Pozostawiając na stronie projekt przyszłości, nie podo
bna nie zająć się koleją fabryezno-łodzką, którój odbudowa 
postępuje tak pośpiesznie, iż ruch jeszcze w bieżącym roku 
otwartym zostanie. Wszystkie więc roboty przedwstępne, 
które od roku zeszłego prowadzone b, ły, są dziełem gorliwo
ści założycieli. Nie możemy w tćm miejscu pominąć uwagi, 
iż pomiędzy założycielami reprezentowane są wszystkie inte
resowane żywioły: kapitał (Bloch, Mathias Rosen, Franken
stein i Mamroth), przemysł (Rephan, Sehebler fabrykanci 
z Łodzi) i handel w osobie pana Józefa Jabłkowskiego spól- 
nika firmy Jabłko wski, Radoliński, Skupifiski i Spółki znanój 
inaczój pod nazwą Domu rolników kaliskich. Zjednoczenie 
głównych żywiołów interesowanych a na krajowych zasobach 
opartych, jest najlepszą rękojmią pod względem finansowój 

i ekonomicznćj strony przedsięwzięcia.
Rzeczywiście kolej do Łodzi przedstawiała się każdemu 

głębiój w warunki przemysłu wnikającemu jako konieczną; 
urzeczywistnienie jój było tylko kwestyą czasu. Łódź dotych
czas zbyt mało na siebie zwracała uwagi publicystyki, co mo
żna w części przypisać odrębnemu charakterowi tego przemy
słowego miasta, niedostatkowi towarzyskiego życia, którego 
objawy najłatwićj notować, kiedy tymczasem życie przemy
słowe wymagające specyalności, ślęczeń i zagłębiań się w sta
tystykę, nie jest tyle ponętnym przedmiotem. Niezawodnie 
jednak Łodzi nie można dokładnie poznać bez cyfer, a brak 
ich nigdzie nie uczuwa się tak dotkliwie. Byłoby prawdziwie 
pożyteczną rzeczą, aby całą tę ważną kwestyą opracowała 
specyalna statystyczna komisya. Wszelkie bowiem przybliżone 
dane, regulowane zwykłemi prawidłami statystyki, okazują 
się dla tego miasta zawodnemi: tak tu wszystko jest ruchome, 
tak ten przemysł młody ulega ciągłym wahaniom.

Dziwić się przeto czytelnicy przestaną, iż wykazanie ogól- 
nój cyfry produkcyi tego miasta, tudzież konsumcyi surowych 
płodów i materyałów niezmiernie jest trudne i bardzo rozmai
cie podawane. I tak, kiedy jedne źródła wartość ogólną wy
robów fabryk łódzkich podają na 22/3 miliona rubli, to inne 
podnoszą jo do 44/, miliona rubli. Sądzimy jednak, iż obie 
te cyfry do pewnego stopnia mogą w przybliżeniu przedsta
wiać istotny obraz produkcyi łodzkiój — lecz każda specjal
nie do innego roku się odnosi. Pierwsza przedstawia rok 1860 
druga 1862. Godnóm także jest zanotowania, iż w cyfrze tój 
połowa przynajmniej wartości przypada na materyały surowe; 
w 1862 roku wartość takowych podano na 2% miliona rubli, 
sprowadzonych do samćj Łodzi.

Cyfry te, przedstawiające obrót interesów tego ważnego 
punktu przemysłowego, wyrażają poniekąd przyszłość drogi, 
o którój mówiemy.

Łódź nie jest samoistnym rynkiem produkcyi i konsum
cyi, jak w części Warszawa, ale przedewszystkióm miastem 
przemysłowćm, które z wewnątrz potrzebuje produktów suro
wych i na zewnątrz wysyła przerobiony towar. Dla takiego 
punktu ułatwienie komunikacyi jest niezmiernie ważnem za
daniem. Przywóz surowych materyałów, mianowicie: ba
wełny, wełny, Inn, jedwabiu i innych potrzebnych w wielkim 
przędzajniczym przemyśle odbywał się na kołach, wyłącznie 
niemal od strony Kalisza, a jak obecnie od drogi warszawsko- 
bydgoskiój. Jak transport kołowy, który u nas w ogóle przy 
złych drogach i drożyznie obroków jest kosztowny, podnosił

czy ńska miewa? Czy zdrowa? Niechże pani Kawczyń- 
ska zechce usieść; czy to może córeczka pani Kawczyń- 
skiój?“ Nawet papa dobrodziój, który niebył wielkim lin
gwistą i mógłby się był śmiało podpisać do kompanii z Józią, 
Julcią etc. wtrącał tę parę wokabuł, które umiał, gdzie mógł 
najzręczmój, mówiąc, zawsze, gdy był w ambarasie przed mamą: 
que voul-vous maszer, gdy zaś mama za wiele pieniędzy 
wydała, wołając zwykle: sac à papier c’est ter ri bel! Nie- 
dziw zatóm, najszanowniejsze „niżój podpisane“, że ja już 
tak i mówię i piszę, jak mnie nauczono, zwłaszcza w poga
wędkach i listach, gdzie jestem tout coeur i gdzie sobie tak 
bez przymusu macham gębą lub piórem, to wprawo, to w lewo, 
bajdurząc lub kreślącej jak mi przejdzie przez głowę. Zre
sztą o słowniczki francusko-polskie w Poznaniu nie trudno 
i o guwernantki z jçzyk&mij’ijak mówią w Warszawie); ła- 
twiój wam zatóm, moje panny, zapytać się lub poszukać, niż 
mnie już nie młodemu odwyknąć od starego zwyczaju.

Przepraszając cię, za tę krótką epizodę, kochany Pafnu- 
siu, wracam do pierwotnego założenia, zwłaszcza, że przecie 
we wszystkich wyższych towarzystwach où Ton se pique 
d’art etdemuBique, jednym z głównych przedmiotów za
jęcia jest Patti, la Patti, la diva Patti, którą tymczasem 
widzimy dopiero na iółtóm tle wymalowaną wielkiemi czar- 
nemi literami, ale która niechybnie czternastego listopada na 
sali Bazarowój wypuści wszystkie słowiki ze swój gardziołki ; 
dwunastego bowiem, lub trzynastego przybędzie do Poznania 
cała owa śpiewająca i grająca męnazarya, którą amerykański 
impressario Ulmann po świecie obwozi. Jest to zręczny 
człowiek ten pan Ulmann, il sait son métier par coeur, 
a przyznam ci/się, Pafnusiu, że bardzo lubię takich ludzi, któ
rzy dobrze robią to, co robią. Wziąwszy w entrepryzę kilka 
artystek i artystów, zbija na tóm pieniądze, jako wierny naśla
dowca wielkiego Barnuma; a gdyby zmiarkował, że lepszy in
teres jeździć z kompanią cieląt morskich, grających na arfach, 
puściłby niezawodnie dwunożnych artystów i jeździłby z bez- 
nożnymi; — affaire d’argent i nic więcój. Prócz arty
stów, wozi ze sobą kilka własnych fortepianów, człowieka do

wartość każdego funta bawełny, łatwo bardzo można mieć 
pojęcie.

Ale oprócz tych surowych produktów do przerobienia jest 
jeszcze inny materyał, który w obecnym stanie przemysłu sta
nowi, że tak powiemy nerw działalności fabrycznój. Mówiemy 
tu o węglu kamiennym. Dotychczas prawie najgłówniejszym 
motorem w Łodzi była woda, to tóż miasto posłuszne tój sile, 
wyciągnęło się nad rzeczką długo na wiorst kilka jednym pra
wie rzędem fabryk, domów i budynków utilitarnych. Nadało 
to szczególny i w codziennóm towarzyskióm życiu dość niedo
godny widok Łodzi. W późniejszych udoskonaleniach, każda 
większa fabryka zaprowadziła u siebie machiny parowe jako 
silnie pożyteczne, lecz rozwój ich, jeśli dziś nie jest ograni
czony to z pewnością staćby się musiał takowym, dla braku 
paliwa dość taniego, aby ten rodzaj motoru mógł być użyty. 
W miarę bowiem silniejszego rozwoju fabryk w tych stronach, 
nietylko że drzewo opałowe stawało się coraz droższe, ale je
szcze coraz go trudniój dostać. A paliwa tego potrzeba nie
tylko pod parowe kotły lecz i pod farbierskie tudzież do opę
dzenia potrzeb domowych 30 tysięcznej ludności. Przed kilku 
laty donoszono o wyszukaniu węgla w okolicy jak o bardzo 
ważnćm odkryciu mającóin wywrzeć wpływ na losy Łodzi. 
Wkrótce jednak pokazało się, iż lignit pod wsią Stoki ani nie 
jest tak obfity, ani tóż użycie jego tak korzystne. Nie wiemy 
nawet dzisiaj, czy eksploatacja jego trwa obecnie i jak zna
cznie w pomoc przychodzi przemysłowi łódzkiemu. W ka
żdym razie jednak z cen drzewa widać, iż bardzo mało. Po- 
zostaje przeto węgiel kamienny, który dotychczas dowożony 
być musiał furami a obecnie transportowanym będzie koleją 
żelazną.

Gdybyśmy mieli choć przybliżony obraz statystyczny ilo
ści kotłów parowych, co do ocenienia przemysłu miejscowości 
jest już dziś niezbędnóm, tudzież ilość kotłów farbierskich, 
moglibyśmy do pewnego stopnia a priori powiedzieć jak ob
szerną będzie konsumcya węgla kamiennego w Łodzi. Nie 
można także nie dodać, iż miasto to zamierza oświetlić się ga
zem, którego konsumcya może być bardzo znaczna, tudzież 
iż przemysłowa ludność łatwo się przyzwyczai do użycia wę
gla na opał, byleby go miała po niskich cenach.

Lecz nie sama tylko Łódź ze swoim ruchem przemysło
wym i potrzebami produktów surowych dozna ułatwień z wy- 
konywanój kolei. Cały okrąg fabrycznych okolicznych miast 
pod uwagę przyjąć należy. Nieodległy Zgierz pod względem 
fabryk sukna, silnym jest współzawodnikiem Łodzi. Sukienne 
i kortowe zakłady pp. Regbera, Kuncego, Długoszowskiego, 
Zacherta, liczą się do znaczniejszych, a farbiernia p. Remusa 
posiada między innemi jedyną podobno w kraju maszynę do 
tarcia sai dałowego drzewa, któróm znaczny u nas i w cesar
stwie har del prowadzi. I w tój gałęzi przemysłu rok 1863 
był dla Zgierza niepomyślnym, w stósunku bowiem do 1862 
roku wartość surowych materyałów była mniejszą o 126,000, 
a wynosiła całkióm 299,000 blisko więc o połowę mniój. 
W 1863 wartość wyrobionych przedmiotów z wełny 537,000 
rs., a z bawełny 18,000 co w porównaniu z 1861 roku mniój 
o 317,206 rs. 1 Zgierz liczy 10,000 ludności. lane miasta 
przedstawiając też same co dwh poprzednie w produkcyi od- 
skoki między jednym a drugim rokiem, można średnim przy
jąć w produkcyi bawełnianych i wełnianych wyrobów. Ale
ksandrów 16—39 tysięcy rs., Dąbie 154,000, Konstantynów 
100 do 140 rs., Ozorków 395,000 do 640,000 rs. Jeżeli teraz 
dodamy, iż te miasta przeważnie sukiennicze, w ostatnich la
tach, a mianowicie 1864 i 1865 wykazywały widoczny pocbop 
do podniesienia produkcyi wyrobów bawełnianych, a to skut
kiem zapotrzebowań z kraju i cesarstwa, musimy wróżyć 
im lepszą przyszłość, a zatęm wzrost ludności i większą jój 
zamożność.

Nareszcie otwierające się zakłady naukowe, jak w Łodzi 
szkoła politechniczna i gimnazyum, przenosząc część interesu 
spółecznego w te miejsca, muszą wywołać zwiększenie ruchu 1

strojenia ich, kasyerów i bileterów, a dwóch, czy trzech sekre
tarzy rozseła naprzód po rozmaitych miastach na zwiady, tak 
w celu wyrozumienia, czy i ile koncertów dać można, po jak'éj 
cenie, w jakim lokalu najstósowniój, w jakim czasie i w jakim 
guście. Odebrawszy żądane od nich sprawozdanie, przybywa 
sam na miejsce, miesiąc lub dwa przed koncertem, ogląda sam 
wszystko i sprawdza; wymierza salę, oblicza ile w mój bara- 
nów i owieczek do strzyży wmieścić mu się może, porozumiewa 
się z redaktorami dzienników pour chauffer l’affaire, 
(ale ja, Pafnusiu, wierz mi, ani grosza niedostałem), rozporzą
dza gdzie, kiedy i jak podawać anonsa, rozlepiać afisze, wysta
wiać fotografie i litografie; umawia się ostatecznie i godzi 
wszystko, żeby na termin wszystko mieć gotowe, dać od razu 
koncert, zgarnąć pieniądze i ruszać dalćj bez straty czasu, bo 
timeismoney, jak mówi przysłowie angielskie. W sali Ba
zarowój, Pafnusiu, jak fama niesie, stać będą krzesła w trzech 
kolumnach odróżnionych kolorem biletów i przepaskami bilete
rów ; krzesła między sobą powiązane niedozwolą naszym naj
piękniejszym zamiast jednego miejsca, za które zapłaciły, za
bierać trzy : jedno dla siebie, w środku, a drugie dwa po bo
kach dla pani krynoliny, która na owym amerykańskim kon
cercie cieszyć się będzie w wysokim stopniu wolnością prasy. 
My parafianie obliczaliśmy salę Bazarową na mniój więcój trzy
sta osób, i w rzeczy samój, [rzy wygodnych zwyczajach dwu
dziesto- do piędziesięcio-łokciowych spódnic, więcój się tóż 
wmieścić niemoże, ale praktyczny amerykański rozum wykal- 
kulował, że niewczesna galanterya przyprowadziłaby go w kilka 
tygodni do bankructwa, że mu Bała Bazarowa minimum 1200 
talarów przynieść musi, że się ergo w niój piniój więcój sześć
set osób wmieścić może, zważywszy, iż ciała ludzkie, a miano
wicie krynoliny cum pertinentiis są istotami posiadają- 
cemi w wysokim stopniu fizykalną własność elastyczności. Ile 
wiem, to już około 500 biletów zamówionych, a kto się nie po
spieszy i tak po naszemu na dzień ostatni rzecz odbży, ten 
niech sobie w domu zostanie, i próżno się nie trudzi. Choćby 
nie było la Patti do słuchania, to już warto przypatrywać się 
przez dwie godziny tak rozlicznym i rozmaitym fizyonomiom,

pasażerskiego, który i tak nie będzie mały, zważając, ij Ij st 
przecina okolice silnie zaludnione, rozwój zaś tego rui 1 
większy się w miarę postępu drogi ku Kaliszowi czego sJuQ 
wać się trzeba w przyszłości. p U 4

Nic więc dziwnego, iż linia ta przedstawiając by 
obecnie i w przyszłości korzyści znalazła chętnych kapitA-rc 
Jeszcze przed uzyskaniem koncesyi rządowój prowadź 
prace przygotowawcze i temu zawdzięczać pewno n&lehw' 
szybkie uskutecznienie robót dozwalające na otwarcie 10« 
do użytku publicznego. Linia ta długa będzie wiorst 28 W ' 
łożenie wyborne do tyła sprzyjające, iż prace nasypowe' 166, 
tymczasowe, przedstawiają łatwość wykonania i zupełne iiéi 1 
pieczeństwo. Toż samo i mosty, oraz budowle gtat l86i 
które w najkrótszym czasie wykonane, zastąpione 2JjOl

■ stałemi robotami. Wspomnieć tóż musiemy, iż akt naO2 rf 
zastrzega wykonanie tych robót w takiój obszerności, abnch c5 
żyć mogły do położenia kolei podwójnój, jeżeli takowe ( le zfr 
cznościami wymagane będzie; szerokość kolei taż sama colce 1£ 
szawsko-wiedeńskiój i bydgoskiój, a tym sposobem ulatWg2 
się transporta bez nużącego przeładowania z wagonów Ach 
gony. Pierwotny tabor kolei składać się musi najmUjaća 
lokomotyw z tendrami, tak towarowych jak i pasaże Aie 
z 14 wagonów pasażerskich i 84 wagonów towarowych wieżą 
żnych i końskich. Nie ulega wątpliwości, iż kolój Lbnipw 
łódzka wkrótce będzie musiała podnieść ten tabor, gdjip®Q 
wystarczyłby on na potrzeby linii, chociażby nawet pod rtloral 
dem transportów zaprowadzono wzajemność z koleją kończ 
szawsko-wiedeńską, co naturalnie jest koniecznóm. Ewełn 

Pod względem finansowego stanowiska założyciele, oWeboi 
rych wyżój wspomnieliśmy, zawiązali bezimienne stowarnpołąc 
nie, które wypuściło 12,500 akcyi stu rublowych, z kiWob; 
sami rozebrali 9000. Każda akcya ma zaręczony przez & 
procent 5% z amortyzacją w monecie brzęczącój. W 
wane zaś akcye po spłacie kapitału zamieniają się na apczeć 
użytkowe (actions de jouissance) mające prawo nie do te,
centu, ale do dywidendy, jaką niewątpliwie to przedsiębioD 
przynosić będzie.

Zwykły przyrost ludności nie ma tu żadnego na t 
miasta wpływu. Łódź w 1820 roku liczyła 767 stałychjlków 
szkańców, w roku 1839 liczba ta wzrosła do 8859, a w Aadz 
pnym do 16,415 głów i odtąd bez przerwy corocznie zwii wi< 
jąc się w 1860 roku stała na 29,450, nie rachując 3189] 
sowo bawiących. Jakkolwiek wojna amerykańska, z idąi 
nią staguacyą w wyrobach bawełnianych, niekorzystnie #1 
oddziałać w latach następnych a nas najbliższych, to si i ô 
po niewątpliwych śladach wszechstronnego wzrostu miasw 
dność ta nieupadła, ale się musiała chyba powiększy« 
bardziój, że z końcem już 1864 roku pomyślniój rozwinęlpło 
interesa handlowe. Toż samo i do przemysłu nie n 
w Łodzi stósować żadnych a priori powziętych prawideł 1 
stycznych. Jeden rok do drugiego wcale nie jest podotf 
Nawet przemyśla pojedyńcze przedstawiają wielką rozüaji 
Z początku fabryki sukna przodowały innym i ta gałji 
1824 do 1831 najsilniój się rozwijała. W 1824 r. zafeni 
pierwsze słabe początki fabryk bawełnianych, które nastt w 
po upadku sukiennictwa, pierwszeństwo uzyskały i najdzii 
przyczyniły się do nadania znaczenia Łodzi. Lata lŚldpośr 
najświetniejszą znowu dla nich stanowiły epokę ; późniffltan 
się wznosiły, to znów upadały w swój działalności, stósoMpo 
do widoków handlu lub współzawodnictwa. Jak odsko^ich 
znaczne, niech za nas przemówią cyfry, które zawsze 
z zastrzeżeniem przyjmować należy. Bawełnianych zskferei 
większych w 1863 r. było w Łodzi 59, a zatóm od roku Mo 
ubyło 41; pomniejszych, zawsze uważając też same lata,|»ięl 
504; a zatóm mniój o 54. Warsztatów czynnych 2432 i 
mniój o 1441; zatrudniały one 4644 robotników, tj. ol 
mniój. Z pięciu przędzalni bawełny zostało tylko trzy Ro 
nych, a w nich 55 machin przędzalnianych, chociaż w lii 
było ich 171. Z 31 farbierni pozostało 24, z 8 bielnikfîch.
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wiekom, narodom, religiom, stanom, nosom, oczom, kajpojno 
szom i mantylkom w ścisku, poruszeniu i artystycznychyleps 
cyach. — Otóż jak Ulmann zna gruntownie swoje rzenoie 
tak życzyćby należało, żeby wszyscy u nas równie dobrzffl, jak 
miosła swoje znali, a mogliby, każdy w swoim obrębie, 4 
kowo niemniój korzystnie wychodzić, jak dowcipny i nspf . 
sario na swoich obwoziiiach gardzieli, basetli i skrzyR. 
Przyszło mi to tak do głowy, kochany Pafnusiu, nie tylkoipewi 
wodu Ulmanna, ale i z powodu nowój pary butów, którąpwa 
temi dniami dałem robić. Mój majster przymierzał iR ł 
mierzał, rozbijał, smarował, wyciągał, wysypywał proszkiewbrz 
darmo, jak cisnęły, tak cisną, cała nega szła w palce, s nu 
porządnój formy nie było. Majster młody, dopiero poczff nii 
jący; proszono mnie, abym mu sam dał robotę Ha 
nyaa polecił; . .. wszakże przy najlepszój chęci nie Hi 
widziałem, że biedak ledwo się abecadła swegopals 
wodu nauczył. J’aime à raisonner les choto 
Pafnusiu, jest to kalectwo, które z wiekiem przychodziWo 
cząłem się więc potrosze zastanawiać nad przyczynę 
czemu w ogóle u nas w Księstwie rzemiosła, stósunkowfra 
prowincji sąsiednich tak nisko stoją i czemu, kiedy, W»et 
z kilku chlubnych przykładów widzimy, każdemu cudRpûg 
cowi z łatwością w przemyśle sprostać moglibyśmy, og^Hi 
mieślników naszych ponad poziom najzwyczajniejszój 
wznieść sięjeszcze nie potrafił. Pomijam tutaj najpierw nWJe< 
niejszą może przyczynę, którój usunięcie od nas niez&leży,»po 
wszystkie kierunki działalności spółeczeństwa naszego Wtt 
szlawia i na powolne zmieranie cały nas ogół skazy«Ri 
zdaje, — są prócz tego inne także ważne, których zlyp’.^æêy 
tkom mogłoby się przy dobrych chęciach zapobiedz. blę 
szą jest brak wielki (nie mówię tu o wyjątkach) og(T ?■' 
i naukowego wykształcenia, bez którego pewnój miary JJ Jej 
teraz najzwyczajniejsze nawet rzemiosła ostać się nie 1H 
Do niektórych jest ono całkióm niezbędne, w innych z»’ puc 
nosząc i uszlachetniając izemieślnika, sprawia, że całk*elJioe 
nem okiem zapatruje się na swój przedmiot i swoje stan» W 
jak ciemny i niewykształcony jego kolega, i zdolnym Jei SWoj
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gamo i pod względom wyrobu. W roku 1863 wy-
0 lekkich tkanin 79,000 arszynów, niż w 1862 r. 

Kgnin jako to: dymek, rypsów 986,000 arszynów, 
3417,100 mniój; ciężkich tkanin jak manszestry 

iając j-Agijnów, czyli znowu mniój o 109,000. Tkanin po- 
1 kapitaiJnrobiono w 1863 roku 358,600 arszynów, a więc 

prowaiji577,100 arszynów. Chustek, szalów 40,500, czyli 
10 na!eH3,7^O sztuk. Tkanin farbowanych i drukowanych 
twarcie Sprzęto mniój o 49,010 itd. Na to użyto przędzy ba- 
>rst 28 2 ta w kraju uprzędzonój pudów 2090, sagranicznój 
3ypo»e’?i66, a więc mniój niż w 1862 r.,pierwszój 11,960 pu- 
zupeinjLj 7158 pud. Wartość surowych materyałów uży- 
wle 8ia?|863 roku, wynosiła rs. 566.130 to jest mniój 
ione zo,«01 rubli, a przerobionych 755,162 rubli mniój 
ikt Dad,, -2 rs.
3ści, abi ¡ti cjfr, któreśmy tu przywiedli, raz dla wykazania 
ikowe ile zbliżonych do siebie peryodów, jak dwa po sobie 
samaCo te lata, drugi raz dla zaznaczenia najznakomitszój 
m ulati więzi przemyslowój, widzimy, iż produkcya i konsum- 
onów j| (vch materyałów często z roku na rok podwajać się 
najcoBii F może- Taki stan przedstawiały bawełniane fa- 
>asażen Sie w 1863 r., ale kto zaręczy, czy nie wprost prze- 
wych j bieżącym przedstawiają roku. Owszóm, mamy nawet 
lój fabrj prawo wnos’^ iż stin ten stósunkowo znacznie się 
er, gd, po nad lata dawniejsze.
t pod«iorakie temu przyczyny położyć można, a między in- 
kolejn oóczenie wojny amerykańskiój, a ztąd ułatwienie na- 

geiny, odbyt na produkta fabryczne, tak wełniane 
ciele o nełniane do cesarstwa, założenie szkół w Łodzi i na- 
itowarz połączenie miasta koleją żelazną, połączenie, które 
i, z kti odobnie nie ograniczy się jedną stroną, ale przetnie 
przez Ig fabryczny aż ku Kaliszowi, dokąd koleje przez pru-

¡j. ty »mysłowców budowane docierać będą. Ale dla sta
ję na iiweń w przedsiębiorstwach kolejowych, nieźle jest 
nie do dnie, a za takie możemy uważać wypadki produkcyi 

Isiębia

I
AUSTRYA.

;ów, 2 listopada. Czytamy w Czasie: Sprawozdanie 
idzenia przedwyborczego wyborców okręgu krakow- 
większój własności ziemskiój w dniu 31 paździer-

dżinie 3 popołudniu zagaił posiedzenie hr. Henryk 
podnosząc ważność i potrzebę komitetów przedwy- 

i oświadczył, że gdy w ebec dochodzących tutaj wia- 
rezmaitych okolic o zupełnój bezczynności i braku 

I kwestyą nastąpić mających wyborów, obecni w Kra
lowie na sejm krajowy, schodzący się czasami dla 
»ażnych zadań sejmowych, postawili między sobą py- 
i w braku wszelkiój inicyatywy ze strony wyborców, 
nawet sposobności dla obywateli porozumienia się 
i komitetu wyborczego, czy w obec tego położenia 
i spada na posłów obowiązek, już wolą współobywa- 
mu wysianych, zajęcia się sprawą wyborów, z&wiąza- 
ir komitet przedwyborczy, nie w celu wskazywania 
ićj naznaczenia kandydatów na posłów, ale jedynie

184flbśrrdniczenia w czynnościach przedwyborczych. Gdy 
lóźaiąytaoia obecni w Krakowie posłowie jednozgodoie twier- 
stósiipowiedzieli, zawiązaliśmy się w komitet wyborczy dla 

dskofeh okręgów własności wiejskich, w których wybory na 
sze {przeprowadzone być mają.
zakfcwszyni krokiem na drodze, którą komitet iść zamie- 

rokutało zaproszenie wyborców okręgu krakowskiego wła- 
hts, większych, w celu porozumienia się o wybór jednego 
:321 Gdy komitet dla wszystkich wyborów wiejskich zawią- 
tj. ohacliować chce swój charakter pośredniczący, zapytuje 
trzypewodniczący, czy dla tego wyboru, dla którego zgroma- 
w 1»zwołane zostało, to jest dla wyboru posła z własności 
lnikłych, wyborcy życzą sebie potwierdzić ten komitet, czy

i, kadmować od razu wynalezione gdzieindziój udoskonsle-
ychBlepszenia, lecz sam je nawet wymyślać. Byłoby zape-
•zewi wielką, korzyścią i dla rzemiosł i dla rzemieślników,
ibrzi,jak do innych zawodów prawem przepisane jest dosta-
?, ««świadectwa z pewnych szkół i pewnych klas, tak do 
mpłwęcia nauki ślósarskiój, stolarskiój, szewieckiój, krawie- 
irzyjitd. przypuszczani byli wyłącznie tylko chłopcy, którzyby 
dkolfewnego wyraźnie określonego stopnia naukowego wyle- 
órąkować potrafili; przynajmniój do żadnego rzemiosła nie 
ił ifai być przyjmowani w naukę ci co ciemnieją czytać i pi- 
¡kiewze, oraz czterech działań. — Drugą przyczyną jest, że 
a «k marnując za wiele czasu na wysługach domowych do 

oczf? nienależących, w ogóle uczniowie za krótko i za mało 
g ¡Ma samego się uczą; wyzwalają się Die poznawszy go 
iii Kownie i niedostatecznie, a dalój po wyzwoleniu nie my- 
egO'dalszótn kształceniu i doskonaleniu zwiedzając zagranicę, 
holjaraz o msjsterstwie i robocie na własną rękę. We Fran- 
iziMo czeladników się znajdzie, którzyby nieodbyli leur 

France i nie pracowali w kożdóm ze znaczniejszych 
francuskich, a w Niemczech każdy porządniejszy czela- 

jihietylko Niemcy przebiegnie, ale zajdzie nawet do Fren- 
IzoiAnglii. Tak ot4ż postępując można rzemiosło poznać 
igWnie, widzieć tysiączne sposoby i praktyki i wybrać 
limbie najlepsze; przestając zaś na nauce w jednóm mie- 
W jednego majstra, jak się to najczęściej u nas zdarza, nie- 
,ł*“Do jest różnostronnie ' ’

Tim zawodzie. A
dostatecznie wykształcić się 

wreszcie, Pafnusiu, jedną z głównych 
’’Jttyn, które wstrzymują najczęściej rzemieślników naszych 
^ytóm i normalnćm wykształceniu i skazują ich na wie- 
JW biedę i wieizną fuszerkę, jest zbytnia czułość ich serca, 
re.^potrafi się oprzeć ponętom Wenery i pociskom złośli- 
j11 Jńj synks. Legiony kucharek, panien izdebnych, panien 
1: i, * * * * &wiecczyzny i białego szycia zastawiają wszędzie na rze- j 

?° J*.1Cz4 młodzież po ulicach, po demach swe sieci i rzadko ! 
i® 7 itn ujdzie. Każdy niemal kilkunastoletni chłopak nie ; 
«t «¡¿^ °,awet aż mu wolno będzie chodzić w kapeluszu, już ■ 

, z którą się wieczorami przed bramą domu

życzą sobie go przez wybranych członków wzmocnić, czyli tóż 
zupełnie nowy wybrać komitet.

Po postawieniu tych pytań, poseł Zyblikiewicz dał obja
śnienie, że komitet zawiązał się dla wszystkich wyborów tak 
większych jak mniejszych do własności wiejskich w obrębie 
administracyjnym Galicyi zachodniój, że w tym charakterze 
o ukonstytuowaniu się swojém władze rządowe zawiadomił.

Gdy jasno zrozumianóm zostało, że pytania przez prezy- 
dującego stawiane odnoszą się tylko do wyboru posła z po
siadłości większych okręgu wyborczego krakowskiego, zgo
dzono się na pozostawienie komitetu w obecnym jego 
składzie.

Komitet zaprosił następnie obecnych do postawienia kan
dydatów. Nazwisk kandydatów wymieniono cztery: hr. Age- 
nora Gołuchowskiego, hr. Ludwika Wodzickiego, p. Stanisława 
Mieroszewskiego i p. Ludwika Szumańczowskiego.

Nąjżywiój była popierana kandydatura hr. Gołuchowskiego, 
za którym przamawiały i jego zdolności i zasługi i wysoka do
niosłość polityczna tego wyboru ; przed głosowaniem jednak 
oświadczył komitet, że i w jego łonie dyskutowaną była kan
dydatura hr. Gołuchowskiego, i że sam niewachałby się pole
cić go na posła gdyby nie pewność, że w innych okręgach wy
borczych tenże niewątpliwie wybranym zostanie; komitet 
byłby go polecił nietylko z powodu jego zdolności, 
zasług i stanowiska, ale także dla tego, że wyborem by
łego namies nika kraju, okazaliby wyborcy, jaką wagę przy- 
więzują do tego, aby najwyższe urzędy w kraju sprawowane 
były przez krajowców, językiem krajowym mówiących, stósunki 
i ludzi krajowych znających, szczerze stanem kraju, jego postę
pem moralnym i materyalnym zająć się mogących, słowem 
przez ludzi z krajem wszystkiemi węzłami człowiekowi naj
droższemu związanych. Z uwagi jednak, że przez kilkakrotny 
wybór hr. Gołuchowskiego ubytek kilku głosów w sejmie w po
czątku nastąpićby musiał, nie radzi komitet w tóm położeniu 
rzeczy wybierać hr. Gołuchowskiego.

Zgromadzenie uznało ważność tój iwagi, i dla tego od
stąpiło od kandydatury hr. Gołuchowskiego, a przezna
czyło do wyboru znaczną większością głosów hr. Ludwika Wo
dzickiego.

Lwów, 31 października. Dzisiejsza Abendpost do
nosi o ułaskawieniu kilku osób, ukaranych za udział w osta- 
tnióm powstaniu w Królestwie Polskiótn. Opuszczono Micha
łowi Bogdanowiczowi dwumiesięczną, Frańciszkowi Dobro
wolskiemu jednomiesięczną i Róży Zawadzkiój dwutygodniową 
karę więzienną. Również ułaskawiono skazanych za zdradę 
stanu na lat trzy więzienia : Adama Pakusińskiego i Bern
harda Liebana, uczniów szkoły realnój, jako tóż Seweryna 
Wicktora, ucznia gimnazyum, z przyzwoleniem ukończenia 
nauk rozpoczętych w szkołach krajowych.

Wiedeń, 2 listopada. Kanclerz nadworny chorwacki Ma- 
zuranic usunięty zosta z godności téj, i powierzono takową 
tymczasowo fm. Kusewiezowi.

— Tutejszy korespondent do Indépendance Belge 
pisze pom ędzy innemi:

Podesta Wenecyi, hr. Bembo od kilku dni bawi w Wie
dniu, pod pozorem załatwiania spr, w miejskich; jednakże za
pewniają niektórzy, że podesta przyjęty w audyencyi osobnój 
przez cesarza, mógł się przekonać, iż rząd zamierza wkrćtce 
Wenecyą obdarzyć autonomią i udziałem w ustawach kon
stytucyjnych. Co do statutu dla Wenecyi wiadomo, że ukoń
czony już od dwóch lat, przez p. Schmerlinga ogłoszonym nie 
został, podobno nawet skutkiem przedłożeń tegoż p. Bembo. 
Wczoraj podesta otrzymał zapeszenie do stołu cesarskiego.

P. Majlath odwiedził arcyksięcia Régnier w pałacu 
w WTeilburgu. odwiedziny te nie należy jednakże, jak to czyni 
Presse, odnosić do wyboru wojewody węgierskiego. Sprawa 
zamianowania takowego na teraz na bok odłożona. Co do te
legramu także podanego przez Presse, jakoby w radzie mi-

zaziębia, w niedzielę prowadza. Ta przedwczesna cześć dla 
płci pięknćj pociąga za sobą częstokroć niefortunne skutki. 
Ledwo bowiem młodzian jako ttko się wyzwolił, aliści, niebę- 
dąc zdolnym zerwać lubych węzłów, któremi się dał spętać, 
biegnie czem prędzój przed o tarze Hymenu i zawiera 
owo wieczne przymierze zaczepne i odporne, właśnie 
w czasie, wktórym mógłby i powinien najwięcój się uczyć. 
Słodkie chwile upojenia prędko mijają wraz z zapasowemi 
złotówkami, a potóm skweres i bieda, rosnąca w miarę mno
żących się darów Lucyny; ladajaka robota zapobiedz złemu 
nie może; zmitrężony tedy na siłach rzemieślnik, popadłszy 
w rozpacz na samym początku swego zawodu, pokłuty do ży
wego cierniami cyterejskiój róży, rzuca się w objęcia litości
wego Bachusa, który u nas nieszczęściem ¡na wieniec karto
flany, a siedząc sobie po prostu za szynkfasem, zamiast ty- 
gryśiój skóry, nosi fartuch z zielonój kitajki, a w miejsce 
tyrsu dzierży półkwaterek w ręku. Niechcę się, kochany Pa- 
fnusiu, dłużój nad tóm rozwodzić; jest to rzecz stósowna do 
wykładu w Towarzystwie katolickiój czeladzi, które 
jest jedną z najużyteczniejszych instytucyi, jakie tutaj mamy, 
zasługującą pod każdym względem na powszechne uznanie 
i poparcie. Stowarzyszenie to ma na celu moralne uszlachet
nienie młodych rzemieślników, wzajemną naukę, uczciwą 
i przyzwoitą zabawę po całodziencój pracy i przynosi już 
piękne owoce pod kierownictwem roztropnóm i łagodnćm je
dnego z zacnych naszych kapłanów. Może ci późniój niejedno 
jeszcze w tym przedmiocie napiszę, skoro więcój szczegółów 
nagromadzę, bo zakład ów nie powinien być obojętnym dla 
ludzi zajmujących się rebus publicis; teraz zaś, kończąc 
moją długą odpowiedź na twoje krótkie pytanie, nadmienię ci 
«„dodatku, że na wsi umysły głównie w tój chwili zajęte świet- 
nemi wyśeigami. Co się tam na nich działo, czy dzieje, tego 
ci, Pafnusiu, niepowiem. Nie należę do zastępu de la jeu- 
nessedorće, bo ze złotem u mnie kuso, a pozłoty nie lu
bię, rzecz to bowiem nieszczególna; przytóm nikt ranie nie 
zaprosił, programu nie dostałem, a czerwonego fraka niemam, 
zwłaszcza, iż ledwom się zdobył na frak czarny, z którym się

nistrów stanęła uchwała utworzenia ministerstwa węgier
skiego w Peszcie, to doniesienie takowe całkióm jest nieuza
sadnione.

Przy dworze czynią przygotowania do nie dalekiego prze
siedlenia się cesarstwa do Pesztu. Cesarz podobno 7 bm. uda 
się tam dotąd na otwarcie akademii nauk, a dnia 11 osobiście 
sejm zagai. Poczóm powróci do Wiednia i pozostanie tamże, 
dopóki potrwa sprawdzanie mandatów, następnie powróci do 
Pesztu w towarzystwie cesarzowój, dwojga dzieci oraz licznego 
dworu, ażeby tamże spędzić karnawał. Cesarzowa od dwóch 
lat uczy się języka węgierskiego, i już nie źle nim mówi; w Pe
szcie, równie jak następca tronu, występować będzie w ubio
rze krajowym. Nauczycielką cesarzowój do języka węgier
skiego, jest panna Ferenczy z Kesmetu, wsi może największój 
w całój Europie, liczy ona bowiem 60,000 dusz, a mieszkańcy 
jój odznaczają się czystością języka.

Stan zdrowia cesarza Ferdynanda, osiadłego, jak wia
domo w Płoszkowicach pod Pragą, nieco się polepszył. Fer
dynand urodził się dnia 19 kwietnia 1793.

Praga czeska, 2 listopada. Tutejsza Politik dowiaduje 
sie o wyjeździe biskupa Strosmajera z Wiednia do Djakowa. 
Według tegoż dziennika pobyt biskupa w stolicy nie zdołał 
usunąć trudności, jakie rząd czyni w obsadzeniu kanclerstwa 
chorwackiego.

W dzień zaduszny, według zwyczaju, tłumy ludności tu- 
tejszój odwiedzały cmentarze sypiąc kwiaty i wieńce na groby 
nieboszczyków. Nagrobek Hawliczka i mogiłę Hanki ubar
wiono licznemi wieńcami i trójkolorowemi wstęgami.

Cesarz Ferdynand, przyszedłszy znów całkióm do zdro
wia, opuści wkrótce z całym dworem Płoszkowice i zjedzie na 
zimę do Pragi.

Z Zagrzebia piszą tu dotąd, że sejm krajowy chorwacki 
znów odroczonym będzie.

FRANCY A.
± Paryż, 1 listopada. Pobyt w Paryżu wracającego 

z|Biarritz hr. Bismarcka oraz zgromadzenie się we Frankfur
cie Nationalvereinu, który jakkolwiek protestuje przeciwko sa- 
mowładnój polityce prezesa gabinetu berlińskiego, wszakże 
planom tegoż w ogóle widocznie sprzyja, zwróciły znowu uwagę 
dziennikarstwa na sprawy Niemiec. Constitutionel w ob
szernym artykule wywodzi, iż każdy ruch jakiebądżkolwiek 
rodzaju w Niemczech wywołuje natychmiast kwestą organiza- 
cyi zwiąskowój, wznawia odmówioną kwestyą jedności Niemiec, 
która tylokrotnie już a zawsze bez skutku podnoszoną bywała. 
Zdaniem dziennika francuskiego zasada federacyjna, odwie
czna w Niemczech, wyrażała się w całym ciągu ich dziejów. 
Wojny pierwszego cesarstwa pozbawiły Niemiec kilkuset państe
wek pomniejszych, lecz zasada niemniój przeto zasadą pozostała 
i otrzymała uświęcenie w traktatach 1815 r., gdzie właściwietylko 
przyjęto podstawy ułożone przez komisyą niemiecką. 2e po
rządek ustanowiony wtenczas głębsze miał podstawy, Consti- 
tunionnel najbardziój upatruje z tego co zaszło w r. 1848, 
kiedy rewolucya pozbawiła zupełnego wpływu dwory, których 
jedynie tendencjom dynastycznym zarzucano opieranie się 
zjednoczeniu Niemiec. Tymczasem tylko republikanie chcieli 
szczerze w r. 1848 zjednoczenia Niemiec i zgadzali się na je
dnolite cesarstwo, mając nadzieję, że cesarz wypędzi drobne 
książętka, by późniój sam w swoją kolój wpadł. Lecz republi
kanie maluczką tylko cząstkę stawili, inne stronnictwa 
i przedstawiciele krajów głosowali za jednością wtedy tylko, 
gdy takowa na ich szczególną korzyść wypadała. Świadczy 
postępowanie deputowanych pruskich nasamprzód, gdy jako 
cesarza wskazywano arcyksięcia a potóm postępowanie de
putowanych austryackich, gdy król pruski miał być przedsta
wicielem jedności Niemiec. Z mocarstw pomniejszych bardzo 
tylko mała liczba oświadczyła się za jednością. Zdaniem Con- 
stitutionnela tik zwany partykularyzm, króren sobie 
nawzajem różne części Niemiec zarzucają jest ich

znów przyszło przeprosić, po przemijającym czamarkowym 
zapale. Zresztą, que chacun s’amuse à sa manière; 
niech się ściga ten, kogo to bawi i kto to za stósowne uważa, 
a ja teraz, będąc àboutdemonlatinw nowinach poznań
skich, wysypię przed tobą zapas mój literackiój kobiałki. Masz 
oto najpierw pewną ilość s per and ów, to jest płodów, któ
rych jeszcze nie dotknęły palce księgarskie, a które tutaj, jak 
świeże karafioły w marcu, pierwszemu tobie daję na półmisku. 
Znajduje się w posiadaniu jednego z współrodaków naszych 
w Dreźnie arcyciekawy rękopis z dawniejszych czasów, pocho
dzący od biskupa Łuckiego, a pisany przez niejakiego Ciesz
kowskiego ze Smotryczówki na Podolu, zupełnie w rodzaju 
Soplicy i miejscami tak do niego podobny, że możnaby po
sądzić pana H. Rzewuskiego o bliską z nim znajomość. Pa
miętnik ten, składający się z samych charakterystycznych 
anegdot, zawiera: O Frańciszku Salezyuszu Potockim, woje
wodzie kijowskim, Stanisławie Szczęsnym Potockim, księciu 
Józefie Jabłonowskim, wojewodzie nowogrodzkim, księciu 
Ostrowskim prymasie, Młodziejowskim kanclerzu, Ponińskim, 
Kościuszce, ks. Hugonie Kołłątaju; krótką relacyą o domu 
książąt Czartoryskich ; o Katarzynie Kossakowskiój, Benonim, 
Radziwille Panie kochanku, Dmochowskim, Ignacym Potoc
kim i kilku innych znakomitych osobistościach. Wszystko 
w nim tak ciekawe i zajmujące, że gdyby był wydany w spo
rym tomie, zrobiłby nie mniejsze wrażenie, jak w swoim cza
sie pamiętnik Soplicy. — W tóm samóm miejscu znalazłbyś 
jeszcze inną rzecz arcyważną pod względem historycznym, 
drugi Statut litewski, który nigdy jeszcze druko
wanym niebył; jest on nietylko w rękopisie ruski m, al» 
nadto w dwóch współczesnych tlómaczeniach polskich. Pom
nik ów dziejowy pierwszorzędny z roku 1569 był Czackiemu 
pomocą do jego głównego dzieła. Gdyby żył jeszcze Tytus 
Działyński, nie długoby zapewne ów Statut czekał na wydawcę; 
teraz już niemamy takich panów, którzyby poczuwali się do za- 
szczytnój prawdy, że wielkie obywatelskie fortuny obowięzują 
do tego rodzaju zasług względem kraju. Również czeka na 
wydawcę nader ciekawy Pamiętnik o Legionach, Basy-



ogólną cechą i Księstwa Szleżwigu i Holsztynu opierając się 
wcieleniu do Prus dają tylko dowód czysto-niemieckiego du
cha. W zakończeniu dziennik francuski powiada, że nie do 
niego ale do Niemiec samych należy wyprowadzić ostateczny 
wniosek z wykazanych przezeń cech rozwoju dziejowego. „Kto 
wie — dodaje wszakże Constitutionnel czy tyle wysileń 
sprowadzenia jedności Niemiec nie pozostały bezpłodnemi, po
nieważ czeka rozwiązania zagadki na drodze wcielenia i za
boru, które się sprzeciwiają duchowi narodu i wywołują tylko 
nienawiść i niezgodę, a nieszukano go w systemie federacyj
nym, który jest tradycyą Niemiec, który się tam utrzymywał 
przez wieki, który przeżył wojny i rewolucje a który, będąc 
należnie rozwinięty, nie przeszkodził by wcale narodowi nie
mieckiemu, jako takiemu, mjąć stanowisko, które mu się w Eu
ropie należy.

Sprawa opuszczenia Meksyku przez wojska francuskie 
coraz wiçcéj zdaje się nabierać prawdopodobieństwa. Do tego 
przyczyniają się najbardziej dobre stosunki z gabinetem Wa
szyngtońskim, będące zarazem gotowości ze strony Francyi do 
tego kroku skutkiem.

Korespondent tutejszy do IndćpedanceBelge zape
wnia, że Drouyn de Lhuys w odpowiedzi zwćj p. Seward co do 
werbunku czarnych pułków dla Meksyku, jakkolwiek wykazuje 
prawa każdego mocarstwa, więc i FranGyi, do wspierania swo
ich sprzymierzeńców, jednakże przyznaje, że może to być nie
raz niezupełnie dogodne dla sąsiadów, wyjaśnia wreszcie, że 
środek, który się zdawał nie zupełnie właściwym rządowi Sta
nów Zjednoczonych zupełnie zaniechany został. Nadchodzące 
urzędową drogą wiadomości zapewniają o ucieczce Juareza, co 
wszakże zdaje się być bardzo wątpliwćm, oraz o kilku mniej
szych potyczkach korzystnych dla Francuzów.

Tutejsze dzienniki półurzędowe wyzyskują powtórzoną 
raz jeszcze przez pisma amerykańskie pogłoskę o zamiarze 
niektórych Juaristów ofiarowania deputowanym francuskim 
Juliuszowi Favre i Picard prezentów jako dowodu uznania za
sług w sprawie Juareza położonych przez domaganie się opusz
czenia Meksyku. Bąk ten służy za mizerny pretekst występo
wania przeciwko niepodległości zdania wypowiadanego z izbie 
francuskićj.

Od czasu jak się przekonano w Rzymie, że konwencya 
wrześniowa nie jest martwą literą nuncyatura tutejsza, bę
dąca rodzajem urzędu in partibus poczęła się pilnie koło spraw 
swoich krzątać. Donosiłem o audyencyi Msgra Chigi w Saint 
Cloud, owoż zaczął on teraz odwiedzać członków ciała dyplo
matycznego i powiadają nawet, że się zszedł „przypadkowo" 
z p. Nigra.

Nowe ministeryum angielskie ani tu, ani w Anglii nie jest 
uważane za długotrwałe. Pisma angielskie dwie tego podają 
przyczyny, raz że główni przedstawiciele ministeryum zasia
dają w izbie Lordów a powtóre, że dawni przyjaciele Lorda 
PalmerBtona w izbie Gmin nie zupełnie zgadzają się z p. 
Gladstone, który będzie jedynym przedstawicielem minister
stwa w téj izbie.

Cesarz zajęty obecnie głównie sprawami Algieryi i miał 
w tym przedmiocie długą naradę z p. Rouher i marszałkiem 
Raudon. P. Drouyn de Lhuyz ze swćj strony, długo rozma
wiał z pp. Budbergiem i Goltzem. Ks. Metternich oczekiwany 
tutaj na dniu 4 listopada. Pay s zapewnia, że dwór cesarki 
wyruszy do Compïègne 10 lub 12 t. m.

Minister spraw wewnętrznych zwiedził przedwczoraj szpi
tale Hôtel-Dieu i Beaujon, oświadczając w imieniu cesarza po
dziękowanie za gorliwość i wręczając krzyż legii honorowéj 
interesom, którzy się najbardziej odznaczyli.

La Gazette des Hôpitaux zapewnia, że od czterech dni 
żaden chory na cholerę nie przybył do szpitala wojskowego Val 
de Grâce, lecz tylko kilka znajdujących się tamże konwalescentów 
dostało choleryny. W sobotę umarło w Paryżu 112 wtenczas, 
gdy w przeszłą niedzielę 213. Union Médicale podaje 
następującą tablicęzmniejszeuia się śmiertelności cholerycznych: 
dnia 23 o 18 mniéj niż poprzedzającego, 24 o 10, 25 o 7, 26

o 13, 27 o 23, 28 o 15, ogółem w 6 dniach śmiertelność zmniej
szyła się o 86 osób.

k^Paryż, 3 listopada. Telegrafują ztąd: Cesarz w bioszu- 
rR^wystósowanćj w formie listu do marszałka Mac Mahon tak 
się wyraża o Algieryi : „Wołałbym użyć męstwa Arabów, niż 
wyzyskać ich ubóstwo ; osadników uczynić bogatymi i szczęśli
wymi, niż sprowadzać o wielkim koszcie cudzych emigrantów 
żołnierzy ; zatrzymać ich w miejscach zdrowych, n i narażać na 
niebezpieczny klimat puszczy. Skoro program ten wykonamy, 
mam nadzieję, że nam się uda przytłumić namiętności i zadość 
uczynić naszym interesom. Wtedy Algiery a nie będzie więcćj cię
żarem dla nas, lecz owszćm żywiołem siły. Arabowie w karby 
ujęci i pogodzeni z nami, dostarczą nam najlepszego, czego do
starczyć mogą, tj. żołnierzy, a osada rozwojem przyrodzonych 
bogactw rozkwitnąwszy, dla stolicy zrodzi wielce korzystny 
ruch handlowy. Twoje doświadczenie i roztropność, panie 
marszałku, są dla mnie zadatkiem gorliwości, z jaką starać 
się będziesz urzeczywistnić to wszystko, co do szczęścia Algie
ryi przyłożyć się powinno.

Monitor wieczorny donosi z Aten: Po niefortunném 
usiłowaniu Bulgarysa, aby utworzyć nowy gabinet, udało się 
p. Deligiorgi następujące złożyć ministnrstwo: Deli
giorgi, przewodniczący, obejmie tekę spraw zewnętrznych 
i sprawiedliwości; Christ i des, fiuansów; Zaimi, spraw 
wewnętrznych; Kall,if renas, oświecenia; Grivas, wojny; 
Mauromichalis, marynarki.

HISZPANIA.
Madryt, 24 października. Korespondent tutejszy do In

dépendance belge donosi, ce następuje: Dekret królewski, 
ogłoszony w Gazecie, składa z urzędu tych wszystkich do
stojników, którzy z obawy przed cholerą opuścili swe stanowi
sko; pomiędzy tymi znajduje się kilku radzców stanu. Zwol
niwszy znacznie od trzech czy ezterech dni, zaraza od piątku 
znowu liczne pochłonęła ofiary; w liczbie tych znajdują się 
wice-prezes deputacyi prowincyonalnéj, p. Cordero, były depu
towany do izb ustawodawczych, senator Florès Calderon, kilku 
wysokich urzędników ministerstwa spraw wewnętrznych, kilku 
lekarzy. Dziś wi .tr północny wieje i spodziewać się należy, 
że zbawienny wywrze wpływ na stan zdrowi . Królowa obok 
wyznaczonych już przedtém znacznych sum, bądź w Madrycie, 
bądź w innych miastach zarazą dotkniętych, temi dniami znów 
milion realów kazała rozdzielić pomiędzy ubogie rodziny, ofiary 
zarazy.

Smutne te okoliczności oddziaływają także widocznie na 
ruch wyborczy, zmniejszając znacznie jego ożywienie, jednako
woż stronnictwa coraz wyraźniejsze przybierają stanowiska. 
Progresiści wstrzymają się od wyborów, w tę myśl przynaj
mnićj padnie uchwała komitetu centralnego, wielu jednakże ze 
stronnictwa tego nie zaniecha starań o mandat poselski i nie
zawodnie go otrzyma.

Stronnictwo klerykalne tylko tym kandydatom głosów 
udzieli, którzy formalnie się zobowiążą bronić praw kościoła 
i sprzeciwiać się stanowczo polityce téj, która spowodowała 
uznanie królestwa włoskiego.

Rozkazem królewskim p. Montalwanowi przywrócono urząd 
rektorski wszechnicy centralnéj. — Jeden z najznakomitszych 
przemysłowców tutejszych p. Gregorio de Mollincalo, senator, 
temi dniami zginął samobójczą śmiercią. Powodem do samo
bójstwa siał się upadek majątkowy, wywołany przesileniem 
handlowćm, które w kraju nastąpiło skutkiem zarazy. I

AMERYKA.
Meksyk, 16 października. Dekret, którym cesarz zamia

nował wnuków cesarza Augustyna I książętami, brzmi w prze
kładzie z Indép. belge jak następuje:

„Maksymilian, cesarz Meksyku itd.
,,Zważywszy, źe zaelugi Don Augustyna de Iturbid słu ' 

sznie wdzięczności dostąpić powinny, oraz pragnąc uczcić pa- j 
mięć oswobodziciela Meksyku uchwalamy:

4
.Jtyfykuł 1) Nadaje się tytńł księcia Ituóbidj., 

guityńówi i Don SalvadoróWi, wnukom cesarz* ¿ć ' 
jako tćż córce tegoż, Józefie de Iturbid.

„Artykuł 2) Książęta nowo zamianowani óttaynj. 
„Wysokości" i zajmą miejsce u dworu tut za rodt 
uującą.

„Artykuł 3) Tytuł ten nie jest dziedzicznymi 
gdyby rzeczeni książęta mieli spadkobierców prawny^ 
panujący lub w zastępstwie jego rząd namie3tniczy 
sobie prawo prźyznania tytułu książęego temu lub t» 
tomków, którym go przyznać uznają za stósowne. r

„Artykuł 4) Na mocy ugody zawartéj z rodziną 
dów, cesarz od duik dzisiejszego bierze pod swą opiek, 
Augustyna i Salvadora, mianując współopiekunką ksta • 
zefę Iturbidównę.

„Artykuł 5) Książęta dzierżyć będą dawny herb 
swojćj z płaszczem i koroną książęcą, a jako podpory 
czy herbowéj dwóch wilków stojących; skutkiem łask 
gólnćj upoważnia ich się umieścić w środku tarczy n 
rodowe według dołączonego rysunku.

„Artykuł 6) Książętom służy prawo noszenia 1 
narodowéj bez wstęgi, jako tćż guzików z komu 
żęcą.

„Ministrowi naszemu spraw zewnętrznych, któreu : 
sowo zastępuje ministra stanu, poruczamy wykonanie 
szego dekretu, któren złożon będzie w archiwach pafe

„Dan w pałacu cesarskim w Meksyku dnia 16 u 
nika reku 1865.

Maksymilian.
Przez cesarza: Minister spraw zewnętrznych wi 

stwie ministra stanu, José Jiamirn

nim *8
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Ostatnie wiadomości.
Wiadomości otrzymane przez Et o ile belga i 

ksy ku przedstawiają stan rzeczy w cesarstwie w barda 
tnćm świetle. W stolicy odkryły władze spisek bart 
rozgałęziony, który miał na celu wypędzenie dynastyi p 
cćj i połączenie Meksyku z Stanami Zjednoczonemu li: 
osób aresztowano, między niemi zaś i wysokich unji 
państwa. Cesarz Maksymilian miał opuścić stolicę, po, 
wiając Francuzom wszelką swobodę działania. — Wet 
niesień otrzymanych przez Nowy Jork, wydał cesarz od 
wktórćj oświadcza, że rzeczpospolita została zniesioną 
narodu, że przeto od dnia, w którym się kończy prezydt 
Juareza, ktokolwiek z bronią w ręku schwytany będzie 
dany zostanie pod sąd wojenny.

Monitor wczorajszy (z 3 bm.) usiłuje uspokoić | 
czność, co do wypadków w Algieryi, które, zdaniem je; 
są tak zastraszające, jak je przedstawiano. Si Lala ps 
się dnia 19 zm. w 2000 jeźdźców i 400 pieszych rokosu 
południe od Telia, cofnął się przecież natychmiast za a 
ściem wojsk francuskich, które go ścigać będą, oilep. 
na to obecna pora.

Z Warszawy donoszą, że kapituła tamtejsza wy. 
tymczaso wo administratorem archidyecezyi w miejsc 
wiezionego biskupa Rzewuskiego, kanonika Zwoliński
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Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 4 listopada. Dobra Zamciyoko i Osielik 

Bydgoszczą przeszły tych dni z rąk p. Manske na własność firn 
pieckićj Wahrenberg et. Comp. w Landsbergu nad Wartą.

— Z powodu wzmianki w nrze 250 naszego Dziennika,) 
w Czerleinie, w powiecie średskim budynki zzkólne spłonęły,) 
czćm dwoje dzieci spalić się miało; otrzymujemy sprostowanie,« 
w Cserlejnie, ale w folwarku Mikorzynie do probostwa w Ca 
nie należącym, wybuchł tych dni pożar i zabudowania folwara# 
chłonął.

— Nauczyciel języka frsncnekiegó p. Płachta, który pif 
żarze kamienicy p. dra Szsfatkiewicza bardzo dotkliwe ponićsle 
i zmuszony był przerwać na czas niejaki udzielanie lekcyi, «b 
znów z dniem dzisiejszym rozpoczyna takowe, na co zwracamy»' 
publiczności, polecając jej względom sumiennego tego pedageg»-

lego Wierzbickiego, będący także w posiadaniu wzmiankowa
nego najszanowniejszego współrodaka w Dreźnie, którym nikt 
inny nie jest jak J.I. Kraszewski. — Dalćj, Pafnusiu, widzisz 
tutaj eodopiero ukończone Pamiętniki rekruta moskle- 
wskiego, od roku 1852 do roku 1861, będące nowym 
przyczynkiem do strasznćj martyrologii narodu naszego. Czy
tając go głupieje każdy, którego łaska Boska nie oddała w nie
wolę caratu, bo wymyślając sobie choć by najczarniejszy obraz 
złości i znikczemnienia rodzaju ludzkiego, niepodobna dości
gnąć fantazją owćj rzeczywistości okropnćj, która się stała sy
stemem rządowym dla kilkudziesięciu milionów jestestw rozu
mem, czuciem i mową obdarzonych. Możnaby doprawdy zroz- 
paczać o naturze ludzkićj, zwątpić o Opatrzności i Miłosier
dziu, gdyby cele i wyroki Boże nie były tajemnicą dla nas ma
luczkich. Jeśli Bię nie mylę zamierza redakcya Dziennika 
ogłaszać te pamiętniki w swoich odcinkach. W logicznym 
związku z nimi są prace jedńćj ze znakomitych osobistości 
ostatniego powstania, pana Agatona Gili era, którzy wygj- 
tował trzy.dzieła tyczącejsię Sybiru,znanego muz dłuższego 
pobytu; miedzy temi jedno osobliwie nader ważnćm jest pod 
względem geograficznym, etnograficznym i historycznym, li- 
cznemi planami i mappami zaopatrzone. Kilka zajmujących 
ustępów z wspomnionych rękopisów czytałeś, Pafnusiu, w od
cinkach Dziennika, a to bez wątpienia obudziło w tobie 
jak i w nas wszystkich tutaj, chęć poznania w całości dzieł, 
z których były wyjęte. Wątpić o tćm nie można, źe pan Giller 
znajdzie chętnego wydawcę. — Widziałem jeszcze inne pamię
tniki, których autor przez niepospolite męstwo i poświęcenie 
swoje odznaczył się chlubnie jako dowódzca oddziałów zbroj
nych i naczelnik wojewódzki; są to Pamiętniki« wojnie 
krymskićj, pełnfe zajmujących szczegółów z tego wielkiego 
wojennego dramaiu, pisane na miejscu z dnia na dzień, bo au
tor będąc wówczas żołnierzem legii zagranicznćj, nie tylko tę 
kampanią odbył, ale i w Afryce kilka wypraw przeciw Arabom 
i Kabylflta. Rękopis tyęh pamiętników, gotowy do druku, jest 
tutaj w Poznaniu. — Dzieje ostatniego powstania zaczynają

się już powoli wynurzać na światło ze mgły tajemnic, zamię. 
szania i fałszów. Nadzwyczaj ważnym do nich źródłem jest 
wiernie, dokładnie i z wielkim talentem napisana historyą or- 
ganizacyi i usiłowań polskich wMultanach i na 
Wschodzie przez pułkownika Miłkowskiego, który 
był duszą i kierownikiem wszystkich przedsięwzięć i działań 
w tych stronach. To dzieło w szczegółach nadzwyczaj nau
czające, mianowicie dla młodego pokolenia, zawiera, (prócz 
wstępu określającego znaczenie historyczne i posłannictwo Pol
ski, oraz zasad, których się naród trzymać powinien, aby do
brze było, a na które ja przynajmnićj zgodzićbym się nie mógł,) 
następujące główne rozdziały: 1) Przed po wstaniem, 2) 
Rok 1863 wGalicyi, 3) Na wschodzie, 4) Organiza- 
cya wTulczy, 5) Wyprawa, 6) W niewoli rumuń- 
skićj, 7) Na polu dy plomaty cznćm. Powtarzam ci, 
Pafnusiu, dzieło to, dość obszerne, skoro się pojawi niezwykłe 
wzbudzi zajęcie tak dla treści samćj, jako i dla pięknćj formy, 
potoczystego i ozdobnego stylu, ale przeglądając je nie mó- 
głem się opędzić tćj myśli, że wszyscy, którzy teraz już piszą 
o ostatniem powstaniu, powinni mieć ciągle rozumy i pióra 
swoje na wodzy i nie zapominać o tćm, iż pomijając nawet 
sprawy osobiste, są co do ogólnych rzeczy, także pewnear- 
cann i mp er ii, tajemnice narodowe, których na rynek pu
bliczny niebacznie rzucać nie wolno, bo je nieprzyjaciele w lot 
chwytają i wyzyskują na szkodę i nieszczęście nas;o. Nie 
m gę tego rozdziału zakończyć, kochany Pafnusiu, bez zwró
cenia szezególnćj uwagi twojćj na niedrukowane jeszcze pzieło, 
którego wartość dla nas tutaj w księstwie zapewaeś już osą
dził z kilku wyjątków ogłoszanych w Dzienniku, to jest na 
Historyą sejmów W. Księstwa Poznańskiego“ Pan 
Lud w ik Żychliński, składając nie pierwszy raz w tym su
miennym i jasnym obrazie dziejów polityczno-administracyj
nych naszego kawałka ziemi polskićj, dowody znakomitćj bie
głości w przedstawianiu kwestyi tego rodzaju, wytyka ciekawe 
i w powszechności mało znąne szczegóły owćj walki nierównćj, 
w którćj narodow ość polska od samego początku bronić musi

okruchów swego żywota, szamocąc się jak ptak osadzony 
drzewem pneumatycznéj machiny ; & tém samém pokazuje t 
cały przebieg de labelle dégringolade qu'on w 
a fait faire z wysokości paragrafów aktu wiedeński 
i przyrzeczeń w uroczystych manifestach, aż na obecne nit 
czesne stanowisko, na którćm pokornie stać musimy w ro

Otóż Pafnusiu, gdy tak sobie owe rękopisy przefeM 
przyszło mi na myśl, nieprzymierzając, iż pięknieby t>) 
gdyby, zamiast wyrzucić kilkaset talarków na satysfakcji 
mania karku, któryś z zacnych naszych paniczów poszedł 
redaktora Dzien'nika i odezwał się doń w te słowa: 
redaktorze, ja kupię ten lub ów manuskrypt i wydrukuj? 
go moim kosztem; zechcićj się pan porozumieć z autorem111 
nieść mi o skutku." A la bonne heurel taką fantazji* 
lubię, — ale diablo rzadka i nie wiem, ezy nie będę glotl 
wołającege na puszczy, choć pomylić się pragnąłbym «J* 
cznie. Wszakże miałby szanowny wydawca trojaką zajłu; 
względem siebie, bo spełniłby zacny i patryotyczny uczjtl 
— względem literatury ojczystéj, bo by ją zbogacił 
lub zajmującćm dziełem ; — względem autora, bo nasi »»• 
rowie i literaci, mianowicie ci, którzy są na wygnanie lub ’ 
zienie skazani, nie żyją wilgotném powietrzem, jak podoC" 
jętki i komary, lecz sztuką mięsa, którćj zadarmo nikt nie -

A teraz, Pafnusiu, kończąc (bo i tak mi zarzucają, >’■' 
szę listy z ogonami) muszę ci jeszcze powiedzieć, że u pas 
beau temps est férce tego roku, pozbyć go się nieff* 
żna, tak iż cała ludzkość tęskni za błotem i deszczem, & P^' 
sole i kalosze w rozpaczy, że ich ród na zgubę skazany.

Twój

Wojtuś for ever.

Na Zawadach, 80 paśdiieraika.

Dodatek,



Dodatek do Dziennika Poznańskiego No. 253.
Niedziela, dnia 5 listopada 1865.

— Beriner Börsen Ztg dowiaduje się, że poczyniono kroki, 
uinożubniema budowy kolei żelaznćj poznańsko - toruński ćj 

d sposób, łe towarzystwo kolei żelaznćj górnoszląskie podejmio 
' rtiże budowy, skoro interesowane prsy tćm przedsiębiorstwie po- 
* ’ isiwaiantują 31/, procentu od kapitału zakładowego. Już w r.
.i na zgromadzeniu jenera'nem akcyonaryuszów górnosaląskich to- ; 
*.tStwa uczyniono wniosek, ażeby podjęć się wybudowania kolei i 
^oińsko-toruńskiej nawet bez wszelkićj nwarancyi. Wniosek ten 
Kik»! wteuczas wprawdzie niewątpliwą większość, ale nie nlezbę- 
■Scb dwóch trzecich części głosów.

_ W zeszły poniedtiałek odbyto się podobno w mieście naszem 
. , zgromadzenie komitetu, zajmującego się wybudowaniem kolei 
Poznania przez Strzałkowo do Łodzi Technicy zlołyli plany 

1, i uchwalono podać prośbę o konsens do ministra handlu, a urugą 
T namiestnika Królestwa Polskiego hr. Berga, i w tymże celu wysłać 

rilgu bieżącego miesiąoa deputacyą do Berlina i do Warszawy.
i, ,«ć należy, ażeby przedsięwzięcie to silnego doznało wsparcia 
"L, rozkupywanie akcyi ze strony obywateli tutejszych.
■ — Przedwczoraj otruł się około godziny 6 z wieczora przed
„teką dra Minkiewicza prsy alei doś'- przyzwoicie obrany mężczy-
j, w średnim wieku za pomocą kwasu solnego Jeden z lekarzy miej- 

‘Lh przechodząc tamt.dy przypadkiem, zabrał nieszczęśliwego do 
lorótki i zawiózł go do miejskiego szpitala, jednakże wszelkie środki 
^adcze pozostały bezskuteczneini i wczoraj zrana zmarł nieszczę- 
iJjwy samo bój'a.

©O Z Gnieźnieńskiego, 3 listopada. Zbyteczną zapewne by- 
hby rzeczą, chcieć dowodzić, że brak rzeczywistej w narodzie oświaty, 
ieduym z głównych był powodów naszego upadku, i że dla tego chcąc 
L podźwignąć i oczywistej uniknąć zagłady, przedewszystkióm wszys- 
tlie st.rania zwrócić należy ku temu, aby obmyślić środki, za pomocą 
których jak największa część narodu mogłaby korzystać z nauki, 
i ibjgacić się wiadomościami we wszystkich kierunkach wiedzy ludz
ki, Ponieważ jednakże nie wszyscy tyle szczęśliwi, aby im dana 
hli tuożność, kształcenia się o własnych środkach, zbiorowemi siłami 
tahić należy o tem, aby przystęp do nabycia nauk i wiadomości uła- 
nii mniej zamożnym. Niepoślednie na polu tem zasługi położyło 
ii,«ątplfwic Towarzystwo uaukowój pomocy imienia Karóla Marcin
kowskiego, istniejące w Wielkiem Księstwie Poznań kióm lat jut prze
to dsadzicś ia. Mimo rozmaitych klęsk, jakie przez przeciąg czasu 
tego kraj dotknęły, a które i na nie niepozostaly bez wpływu, utrzy- 
mało ono się dotąd, i spodziewać się należy, łe dzisiaj po smutućj 
i okropnćj katastrofie, jaką naród polski przebył w dwóch latach 
oits'nicb, każdy prawdziwy patryota, każdy z Polaków, który nie wy- 
tiębił w sobie wszelkiego uczucia i rzetelnej miłości ojczyzny, za 
święty będzie uważai dla siebie obowiązek, wspierać je wszystkiemi si
tami i przyczynić się do tego, aby stosownie do myśli i inte&cyi zało- 
życiela, wzrastało coraz więcej i krzewiło w narodzie oświatę, której 
Dsm tyle potrzeba. Tylko wteuczas, jeżeli Polska postępować będzie 
irównym krokiem z cywilizacyą Zachodu, wolno nam mieć nadzieję 
pomyślniejszój przy szłości.

Komitet Towarzystwa naukowćj pomocy dla powiatu guieżnień- 
ikiego miał sobie za ohowiąaek, te słów kilka zamieścić jako odezwę 
do wszystkich dbałych i gorliwych o wzrost intelligencyi narodowćj 
obywateli, aby nie czekając na osobne wezwanie, zechcieli złożyć 
składkę na ręce kasyera swego obwodu, bo czasby był wreszcie, aby 
jeden z najwięcej polskich powiatów nie dał się wyprzedzać innym 
w silachetnym zapale wspomagania oświaty krąjowej.

— * Uniwersytet w Charkowie liczy obecnie 130 słuchaczów, 
i których na wydział lekarski przypada 18, na prawniczy 56, mate
matyczny i nauk przyrodzonych po 16, a na filozoficzny 21 słucha
czów; nowy zaś uniwersytet w Odesie liczy wedle najnowszych wia
domości 188 słuchaczów, z których znów 10 należy do wydziału filolo
gicznego, 38 do matematycznego, 33 do wydziału nauk przyrodzonych, 
»107 no prawniczego. Przeważającą liczbę słuchaczy na wy dziale 
prawniczym przypisać należy bliskiej reformie sądownictwa. W ogóle 
pokasuje znaczna ia liczi a odwiedzających uniwersytet w dwóch tylko 
kursach dotychczas otworzony, iż w kraju uczuwajy potrzebę dokta-

dn.go wychowania uniwersyteckieg#. W lycenm Richelieuego nato
miast liczba uczni się zmniejsza coraz bardziej.

Wiadomości literackie.
— Najbliższe posledsenle Wydziału nauk hlstoryesnyoh i mo

ralnych Towarzystwa naukowego tutejszego odbędzie się w poniedzia
łek dnia 6 bm. o godzino 6 z wieczora w lokalu Towarzystwa. Na 
posiedzeniu tćm p. Leon Wegner zdawać będzie sprawę z pracy 
jenerała Władysława Zamoyskiego, nadesłanćj do Roczników Towarzy
stwa pod napisem: Pamiętnik posłużyć mający do hiatoryi 
pierwszych dni powstania Polski 1863 r. przez oficera 
Bztabu polskiego.

— Ziemianina nr. 44 wyszedł z druku i zawiera: Nieco o wy
niszczeniu lasów i wpływie ich na klimat.—Najwłaściwszy sposób pa
sienia koni czyli odpowiedź na pytania: Czy paść śrótowanćm ziar
nem, czy całćm? Czy siano rznąć na sieczkę, czy zadawać za drabkę? 
Czy paść obrokiem suchym, czy zwilżonym? — Rozwijanie się ro
śliny w aiemi i nad ziemią. — Krótkie wskazówki do zakładania i utrzy
mywania szkółek owoco.ysh. — Używacie stadników do pociągu. Ko- 
respondencye redakcyi: Potrzeby i ce'e naszego rolnictwa. W. 
Mrowió ki. Rozmaitości: Obfitość guaus.

Przy aziaiejazem dalszem ciągnieniu 4 klasy 132 kr. loteryi 
klaso w ćj padły

2 wygrane po 5000 tal. na nra 82,883 i 85,917.
8 wygranych po 2000 tal. na nra 3695 13,438 18,243 21,394 

58,548 68,744 75,999 i 77,710.
33 wygrane po 1000 tal. na nra 2575 4006 4371 5302 6261 

6954 7971 3888 9136 14,513 15,418 17,511 17.901 20,519 20,684 20.854
22,775 24 443 28,716 29,197 31,045 31,159 31,169 32,667 1 3,490 34382
34,465 34,569 35,829 36,447 42,329 44,049 44,898 43,111 50,483 50373
51,211 57,567 59,261 65,199 70,499 71,711 75,929 77,741 80,344 82053
82,372 85,612 89,874 i 92,S18.

52 wygrane po 500 tal. na nra 132 482 768 1474 2851
3453 7651 10.782 11,253 12,333 14,456 19,803 21,916 22,937 25,838 
38,281 38,515 38,644 39,031 39,891 41,026 41,793 45,769 46,501 48 650
51,626 52,824 57,623 58,157 39,204 62.708 63,013 70,027 70 950 72154
72 519 73,862 74,256 76 176 79,736 80,730 82,712 83,062 83,331 85581
87,577 89,137 90,097 90,544 92,336 92,374 i 94,014.

67 wygrane po 200 tal. na nra 1594 1985 5489 5980 6105
8216 8237 9284 12,430 12,737 13,260 14,281 14,852 16,209 17,064
22.244 23,014 24,933 25,466 25,756 26,333 30,482 31,048 33,495 34,111
35.245 36.605 38,298 38,547 41,315 48,077 48,574 48,865 49,063 50,354
52,216 53,297 56,092 56,575 56,899 58,443 58,681 58,753 59,914 60,101
62,779 62,800 64,259 64,505 66,463 67,091 70,145 70,716 72,773 73,282
74,483 S0,947 81,077 81,497 82,043 84,342 86,402 S9,410 S9,658 90,743
93,566 i 93,958.

Berlin, dnia 3 listopada 1865.
Król, jeneralna loteryjna dyrekcya.

Prsyhyll do Poznani* dnia 4 listopada.
BAZAR. Wl. dóbr Chłapowski z Kopaszewa, Węsierski z Żernik, 

Wężyk z Mojownic] Sadowski z Nuwry, Sezaniecki z Pakosławia.
HOTEL DU NORD. Wolniewirz z Dębicza, Lutomski z Radłowa, 

Skrzydlewski, Lutomski i Drzewiecki z Mechliua, Pouiński z Komor
nik, Skrzydlewski z Mikorzyas, Otocki z Oogolewa, dr Węclewski 
z Środy, prób. Jordan i kapitał. Radoiewski z Nieprcazewa.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Koczorowski z Go- 
lińca, Skrzydlewski z Mikorzyna, Gółkowski z Siekierek, Majewski 
z żoną z Ochocza, Opitz z Łowęcina

STERNA IIOTEL EUROPEJSKI. Wł, dóbr Lange z Trebnicy, agent 
Hilbn z Choszcza, kapitalista Overmeg z Frankfurtu n. M, radzca 
Wormb z Zittau. -V

POD CZARNYM ORŁEM. Właźc. dóbr Cunow z żoną z Skoków, 
prób. Marecki z Goiaszynka.

HOTEL BERLIŃSKI. Wł. dóbr Hoffmeyer z Swarzędza, Heickerodt 
z Pławieo, Heickarodt z Żabikowa, kapitalistka pani Hiller < Dre
zna, rend«nt Zingler z Dusznik, obyw. Spielmann ■ Laskonia, pani 
Lebiuz z Rawicza, kupcy Cobn a Legnicy, Schmidt z Berlina, kand. 
Sierke z Wittenbergu *

Wiadomości handlowe.
Stowarsyziente kupleokle w Poinanlu dnia 4 listopada.
Żyto: ua list 42’/,—’/„ list.-gr. 43’/,—42'/,, gr.-stycs. 43— 

*/,,stycz.-loty 44, na odstawę wieś 44’/.—'/, tal. pł Okowita: na 
list 12%-%,, grud. 12’/,-%, sty. 12'%,-12%, luty 13, marz. 13%, 
kw. 13'/,-'/, tal. pł,.

Berlin, 3 listopada. Pszenica: 2100 funt, w miejscu 52— 
73 tal. pł. wedle jakości, żyto: 2000 funt, w miejscu 80—82 funt, 
na list, i liot-gru. 50' ,—39’/,, fgrudz.-stycz. 50’/,—49—49’/,, na od
stawę wiosenną 50*/,—49*/,—'/„ maj-czer. 50’/,—49’/,—50'/, tal. pł 
Jęczmień: 1750 fant, wielki w miejsca 34—42 Ul. pł Owiei: 
1200 funt w miejscu 22—27%, na list. 25’/,, lia.-gr. 2ó%—'/„ gr.-aty. 
25’/,, na odstawę wiosenną 26%—’/„ maj-czer. 27 tal. pł. Oroch: 
2250 do gotowania 51—51'/,, na paszę[51—51% tal. plac. Olfei rze- 
piowy 100 funt, bez beczki w miejscu 14’/,, na list.-grud. i gtu.- 
st. 14"/,,-’/,, sL-luty 14%, kw.-maj 14’/,—’/,, msj-caer. 14’/,—’/, 
taL pł. Olćj lniany: 100 fnnt bez beczki w miejsca 13 tal. płac. 
Okowita: 8000% Trat w miejseubez beczki 13”/,,—%, na lizt.- 
grud. i grad.-st. 13’%,—stycz.-luty 13'%,—’,, kw.-maj 14%,— 
'/,, maj-czer. 14”/,,—'%, tal. pł.

Wrooław, 3 listopada. Na targu śred.

W
72
54
40
28
63

piękna 
‘igr. 
77-80 
74 -76 
55-56 
42—44 
29 -30 
64-66

pośled. J5 
agr.

65- 701 
65—70; g 
— 531 _ 
35—381 « 
25—26 g 
56 - 59J

Palenica biała 
żółta

Żyło 
Jęczmień 
Owiea 
Oroch

Rzep: 284—270—260 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepak zimowy: 270—258—248 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepak latowy. 210—208 - 200 sgr. za 150 funt, brutto.
Na giełdzie: Zyto: 2000 funt, na list. 44’/,—’/, pł., list- 

gru. 44'/,—44%, gru-sty. 44’, iąd., stycz. luty 44 pł., luty-mar«. 
44% tal żąd. Pszenica: na lśst. 59 tal. pł. Jęczmień: 74 
funt, na paźdz.37% tal pł. Owies: 50 funt na paź.-list. 37*/, tal. 
żąd. Rzepak: 128'/, tal. żąd. Olćj rzeplowy: w miejscu 14’/,,, 
na list-gru 14%, grud.stycz. 14%, stycz.-luty 14"/„ żąd, laty-marz. 
14, kw maj 1’’, tal. żąd. Okowita: w miejscu 13% żąd., na list. 
13%,, list-gru. 3, st.-luty 13 kw-maj 13"/,,—”/,, tal. pł

Szozeoln, 3 listopada. Na giełdzie Pszenica. mało zmiany, 
w miejscu 85 fuut. żółta wedle jakości 56—71, na list i list-gru. 70*/,, 
na odstawę wiosenną 73’/,—74, maj-czer. 74% tai. pł. Zyto: 2000 
funt, słabićj, w miejscu 48'/,—50, na list, i list-grudz. 49 -48%, na 
odstawę wiosenną 49%—'/„ maj-czer. 50%—50, czer.-lip. 51—50% tal. 
pł. Jęczmień: 70 funt w miejscu 38 tal. pł. Owies: 47—50 
funt, na list. 28’/,, na odstawę wioseną 28%—% tal. pł. Groch: 
w miejscu Da paszę 50 tal. pł. Olćj rzjepiowy: w miejscu 14%, 
na list. 14%, list.-gr. 14*/, ’/„, kw.-mzj 14’/, tal pł. Okowita: 
cicho w miejscu bez beczki 13%, z beczką 13%, na list. 13%, list.- 
grudz. 13%„ gr.- stycz. 13'/,,, ua odstawę wiosenną 14'/,—”/„, maj- 
czer. 14% tal. pl. Zameldowano: 150 węc.Ji żyta, 1 10,000 kw. 
Olej lniany: w miejscu bez beczki 13 tal. pł. olej siemienuy 13% 
tal. pł. pernauska 20% tal. płac.

Korespondencja ekspedycji
Pana Onufrego, nauczyciela Jósl, Jolki, Maryni, Andzl

Basi, Nepol, Jadwlsl ltd., uwiadomiamy, iż inseratn Jego przyjąć 
nie możemy, przysłanego zaś talara na pokrycie kosztów druku ka
żdego czasu odebrać może w biórze naszym. —

Straż ogniowa.
Nasz Towarzysz p JJ. Diller, cieśla, 

umtrł dnia wczorajszego.
Celem u oczystego pogrzebu za

praszamy niniejsrem uprzejmie wszy
stkich członków obu oddziałów stra
ży ogniowej na niedzielę, dnia 5 bm. 
o godzinie 2'/, po południu.

Miejsce zebrania się jest ulica 
Kolumbia Nr. Ib. Zarząd (5542)

Obwieszczenie.
Dostasa owsa dla koui miejskićj ma:-z- 

dni na rok 1866 okcło 900 szffli, poru- 
toną zostanie najmniej żądającymu.
Termin licytacyjny wyznaczyliśmy na

tleń 8 listopada r. b. przedpołudniem 
o godzinie 11,

rzed radzcą miasta i tajnjm radrcą ko- 
lisyjnym panem Baarth na ratuszu, na 
tóry chęć dostawy mających wzywamy.1 

Warunki są w naszćj registraturze do 
wejrzenia. (5540).

Poznań, dnia 20 października 1865.
__ Magiatrat.____________

Konkurs kupiecki nad majątkiem kupca 
krawca G. A. Rothholza w Poznaniu o- 

worzony, przez prawomocnie potw erdzony 
kord ukończonym został. (5553).
Poznań, dnia 23 października 1865. 

Królewski sąd ¡ owiatowy, 
wydz. dla spraw cywilnych.

Byłych akademików pruszkowskich
órzy należeli do tutejszego Towarzy- 
wa Bratnłćj Pomooy, a temsamem zo- 
wiązali się do płaoenla składek przez 
wieu przeciąg czasu, wzywamy niniej- 
ím. by się raczyli z winnych kwot 
solé do dnia 15 grudnia rb.
Którzyby zaś do tego dnia winnćj skla- 
i nie zapłacili, o takich przyjąć musimy, 
o obowiązkach swych zapomnieli i zmu- 

“ni będziemy wezwać ich osobiście w 
lennikach.
Pieniądze przesyłać można franco pod
Iresem Edward Donimlrskl. akademik w 
ruszkowie (Proskau) pod Opolem c 
Irnym Szląsku. (5514)
Djrekcya Towarz. Bratniej Pomocy

w Dengaelaowie.__ ____
W Towarzystwle Przemyslowćm b. 
ae w niedzielę, dnia 5 b. m. o godzinie 
wiec.orem prelekoya, na którą Siano
wych ctłonków zapraszaDyrekcya. [5556j

Na zwyczajne walne zgromadzenie Koła 
Towarzyskiego Poznańskiego dnia 3 
grndnia rb. o godzinie 5 z pu.udnA w 
lokalu Koła odbyć się mające, zaprasza 
szanownych członków

Dyrekcya. (5534)
Poniaważ prelekoye rozpoczęte prze

szłej zimy na korzyść Towarzystwa pań 
św. Wincentego dla rozmaitych przeszkód 
przerwane zostały, a mimo starań zarządu 
tegoż Towarzystwa, nie mogą Jni być 
nznpełnlone w ciągu bieżącego roku, za
wiadamia się osoby posiadające bilety abo- 
tiowania, iż na ich żądanie będzie im 
zwrócona połowa przedpłaty u przełożo- 
nćj domu miłosierdzia św. Józefa przy 
ulicy Ogrodowej. (5531)

Nanezyolel domowy zdolen przysposo 
bić chłopców do wyższych klas gimn. po
szukuje miejsca pod adr. K. M. w eksp 
Dzień. (5497).

Pensyonowany nauczyciel gimnazjalny,
mogąoy chłopców do gimnazyum przy
sposobić, poszukuje miejsca nanozyolela 
domowego. Bliższa wiadomość przy ul. 
Wronieckićj Nr. 14 na I piętrze. (5532)

Doniesienie.
Od nowego roku zawaknje posada na-

nosyoielska w Płonkowle, w powiecie
inowrocławskim, z pensyą roczną 130 taL 

' t dobrej ziemi i zsypki. 
ile mo-

w gotówce, 8 mórg -—
Życzony jest nauczyciel Polak o 
żności muzykalny.

Uprasza się o jak najrychlejsze zgło
szenie się do tamtejszego Dominium

(5457)

Uczeń, z dobremi świadectwami szkól- 
nenii, znajdzie zajęcie u (5537)

H. S. Jaffé naatępeow.

Snbjekt, materyalists, obeznany z pro
wadzeniem buchalteryi, posiadający obydwa 
języki krajowe, postukuje miejsca od No- 
wego Roku 1866 dla dalszego wydoskona
lenia się w swym zawodsie. Bliższą wia
domość na listy frank, udzieli p. A. Pod
górski w Nakle.______________ i55*6)-

Chłopleo zamiejscowy, posiadający język 
polski i niemiecki, znajdzie miejsce j ko 
nozeń w handlu Jl. PI»ceeUle»o 

[5559] w Gnieźnie.

wiała, nlernohomość w najpiękniejszej
części miasta położona, wraz Z dokładnie 
orzatizoną piekarnią jest na sprzedaż lub 
do wypuszczenia w dzierżawę Bliższa 
wiadomość Rynek 89 w handlu. (5547]

Une bonne Française, Catholique, d’un 
âge mû/, munie de fort bonnes rscimmau- 
ditious, désire se placer depuis la nouvelle 
année auprès de petits enfants de cinq — 
à neuf ans. s’adresser à Czempln, poste 
rest. A. K (54b2).

Ogrodnik żonaty, dobrze kształcony
z dobremi świadectwami i dobrą rekomen
dacją, będący 4 laU w Niechanowie, ży
czy sobie od Nowgo roku przyjąć mi.j- 
aco jako takowy pod nader umiarkowa- 
nemi warunkami. Zapytania przyjmuje 
lodpisany fr. w Niechanowie p. Gnieznem.
(5520) Wpóclńckl, ogrodnik

25,000 talarów
ua wieś szlachecką rozległości 1800 
mórg na pierwszą hipotekę po
żądane. Wiadomość u

Feliksa Dmochowskiego
(5424) ulica Nowa,

Dnia 1 listopada zginął z Rynku No.
75 miody iółtowlosy pies z gatuuku pin
czerów. Oddawca odbierze stósowna na
grodę. [5550]

Nakładem księgarni Ł. IHersbaaelaaa
w Poznaniu, wyazlo co dopiero:

Otyłość
zpesehy jej powstania, zapobie

gania i leczenia, 
według systemu 

Williama Dantlnffa.
Cena 7% sgr.

Doktor JnL Vogel, profesor przy uni
wersytecie w Halli, powodowany otwar
tym listem Bantinga, wyleczonego a upray- 
kraonćj otyłości, Dapisał umiejętną roz
prawę która w niemieckim języku rozeszła 
się w przeciągu kilku tygodni w 15,000 
egzemplarzy.

Wzwyż wzmiankowana księgarnia wy
dając o tymże przedmiocie pracę jednego 
ze znamienitych polskich lekarzy, wedle 
systemu wyleczenia Bantinga napisaną, 
spodziewa się, że publiczności polskićj wy
rządzi przysługę i liczy na znaczny pokup.

Przysyłająoy przez wllozenle po
cztowe (Poat-Anweisung) 7'/, Sgr. wprost 
do księgarni nakładowej, otrzyma to 
dziełko Iraneo odwrotną pooztą.

10 tal. nagrody.
Zaginął pleróelouela wysadzony 

trzema pertami, z których każda 
przedzielona dwoma dyamencikami. Jedna 
z tych pereł wypadła i razem z pierścion
kiem była zawiniętą w papierek.

Oddawcy powyższą nagrodę wypłaci han
del BL Oagnuzewloza 1 Sp. w Baza
rze. C553SJ.

Aukcya herbaty.
W ponledalalek 6 listopada od go- 

daiay 10 a rana sprzedawać będę przez pu
bliczną iicytacyą za natychmiastową zapłatą 

lokalu aukcyjnym przy nl. Dagazyno- 
na rachunek pewnego domn Ham- 

io ’%, %, 7„ skrzyń oryginał- 
oclonych, częścią me, herba

ty Peeco i Peceo-Con<.
HychleiLtki,

[5503]. król. kom. aukc.

Koncertowe, salonowe i stołowe fortepiany
również pianina

z najsławniejszych fabryk zagranicznych i krajowych, mianowicie z fa
bryki król, dostawiacza

p. C. Bechstein w Berlinie, 
pp. Irmlera i Bluthnera w Lipsku,

polecam w największym doborze. [5561].
Zez valant także na »płacenie ratami i pnjjmuję ju używane fortepiany.

S. J. Mendelsohn.
Salopy watowane jedwabne,
Gotowe pokrycia na futra, z bardzo trwa

łych jedwabnych i wełnianych matèryi 
najnowszych kroi, poleca nader tanio

Handel towarow modnych
W. Kukuiiiiskicgo i Sp.,

(6419). Poznań, plac Wilhelmowski 6.

Moją Angielską i Fran
cuską czytelnię pole
cam ku łaskawemu u- 
względnieniu Szanownćj 
publiczności.

Ludwik Tiirk,
(5483) Wilhelmowski plac 4.

Proszę nie przejrzeć!
Szanownćj Publiczności polecam na zimę 

po cenach jak najtańszych znaczny wybór 
ubiorów męzkich. Piękne paletoty i cza- 
marki od 8 tal. począwszy; hawloki i pła
szcze od 10 tal. Piękne fraki salonowe, 
tużurki, spodnie, kamizelki i szlafroki po 
cenach jak najtańszych

A. Cobn,
[5530]. przy Rynku No. 64,



e
Najnowsze obszywki i odpasowane garni

tury do sukien, sznury w wszystkich kolorach 
i grubościach, mocno siedzące gorsety, kryno
liny w najnowszych formach i koloroice spód
nice poleca w wielkim wyborze po cenach jak 
naj^ych jllll.

Stara ul. \o. 4.

Moim nakładem wyszło:

Pomoc
W księgarni M. Jagielskiego jest 

................................ " 551’miejsce dla nośnia otwarte. [5551]

jaką nieść powinni w nagłych przy
padkach aż do przybycia lekarza

cyrulicy, policyanci gminni, urzędnicy
i w ogóle ci wszyscy, których powołanie
lub uczucie lndzkości zniewala do ratowa

nia nieszczęśliwych w. pierwszój zaraz 
chwili.

Dwa koezyki
tanio na sprzedaż u pana 

Ilildebfiindla, przy ul. 
Królewskiej No. 1. [5552]

Dobre pragskie baty i trwałe 
deszezoebrony w wszelkich gatun
kach poleca A. Apolant,

(5549) ulica Wodna Nó. 6.

¡jtiaiik.
W boru Eobylnloklm pod 

łaml sprzedaje się oo czwartek: i jn5®Jca- 
deskl, łaty, drzewo obrokartal

>» Pnlu-_____________________p«‘-

Ciasteczka do herbat
co dzień ¿wieże funt 10 «». „tonlsj

L. Schinu&r
(5557). nl. Wodna No. 2,

Przeniesienie handlu i wyprzedaż.
Handel mój przeniosłem z Bazaru na I*lac Wilhelmów« 

skl Ufo. 1*4 i otworzę go d. 6 b. m. rozpoczynając od całkowitćj wy
przedaży reszty rowarów z dawnego Składu płócien i bielizny, aby zy
skać miejsee dla nadchodzących nowych. Wyprzedawać je będę za goto
wiznę pojedynczo po cenach zupełnie zniżonych, ryczałtem zaś dla sprze- 
dających jeszcze z rabatem, według dawniejszych do Dziennika Poznań 

i śkiego dołączonych wykazów.
Prosząc o łaskawe zachowanie dla mnie poleceń na nowe towary, 

przyrzekam usilność w rzetelnćj i skorćj usłudze.
Poznań, dnia 3 listopada 1865. [5560].

Jf. J. Kamieński.
Z powodu zaniechania handlu sprzedaję

towary stalowe, żelazne, mosiężne i drobne
aby się ich jak najprędzej pozbyć, lliżej cen zakupnych 

W razie kupna większćj ilości, lub tćż całego składu 
przyrzekam odpowiedni rabat. <5498).

Bcnj. tiaebel w Brzegu.

Treśó.
Śmierć pozorna:

a) przez utopienie,
b) przez powieszenie i uduszenie,
c) przez uduszenie szkedliwśm po- 

wietrem,
d) przez zasypanie albo uduszenie,
e) nowo narodzone dziecko,
f) przez zmarznięcie,
g) przez rażenie piorunem.

II. Zatruola:
a) przez arszenik,
b) fosforem (zapałkami),
c) ostremi kwa-y (witryolejem, kwa

sem solnym itd),
d) ługiem,
e) roślinnemi truciznami, jak mako

wym (opium) olejem, pjndyryndą, 
tytnniem, grzybami itp.

HI. Skaleozenla przez zewnętrzną 
przemoo. 

r. Ol

I.

IV. Oparzenia.
V. Ukąszenie wściekłego psa, a przy

najmniej o wściekliznę podejrza-najmnlćj 
nego,

VI. Ukąszenie zmlji
VII. Ciała obce w naturalnych otwo. 

raoh olała ludzkiego:
ą) w gardle,
b) w oczach, nosie uszach.

Przyrząd do ratowania.

August Klug,
ulica Wrocławska Wr. 3,

p oleca:
wyroby nowosrebrne, 
3 srebra chińskiego, 
platerowane, alfeni-

dowe i mosiężne,*
jako to: (5536]

naczynia kościelne, sprzęty gcspodar 
iklernio ‘ " *skie, świeczniki,, onklerniozki, tace,

noże, wideloe 1 łyżki z najwyborniejszego 
nowego srebra tudzież mocno srebrzone,

Świeże tłuste kielskie 
lawy, wędzonego i

ozofti
Łeńkieg

wanego w ęgorza i w p¡jje 
dzie opiekane sztralzundr1^ 
Śledzie odebrał i polecaj i zi

JP. IWowicIti^^
---------------------------------------- ¡, okol
Bfowe |kę trwL

nowânego łososia, man

(5533).

Dnia 28 t. m. otworzyłem tu w miejscu przy ulicy Wil-
helmowskiój w domu kanielarza p. Dobrowolskiego

Handel
towarów kolonialnych, win, 

cygar i delikatesów
pod firmą:

.1. PIASECKI.
Staraniem mojem będzie, doborem i taniością towarów 

zadowolnić Szanowną Publiczność, której łaskawym względom 
niniejszóm się polecam.

Gniezno, w miesiącu paździezniku 1865.

£54261 Józef Piasecki.

Dziełko to ułożone w kształcie obrazu, 
aly wisząc na ściaiie, było w potrzebie 
przystępnem dla każdego, powinno się 
w każdym znajdować domu, a mianowicie 
w miejscach publicznych. Ńiżój podpisany 
hakładca pozwala sobie zatśm upraszić 
Szanowne Duchowieństwo, również wszelkie 
urzędy, mianowicie magistraty miast o po
parcie go w rozszerzaniu tego ze wszech 
miar użytecznego pisma.

Cena za
1 egzemplarz — tai. 7 sgr. 6 fen.

20 ,, 4 ,, - ,i
50 „ 8 ,. 10 „ - „

Ludwik Merzbach.

Po nader tanich cenach!
Znaczną ilość 4/4 szerokich ma- 

teryi na suknie od 4 sgr.
Znaczną ilość 5/4 szerokich mate- 

ryi na suknie od 5 sgr.
Wełniane męzkie i damskie szale

po cenach zadziwiających.
Amerykańskie kalosze gumowe, 

biała pika na ubrania ne
gliżowe.

Angielskie pluszowe kabaty 
od l’/2 tal. począwszy u

[554i], J. Oberskiego,
Narożnik Wronieckiój i Kramarskiej ul 1.

śliwki francuski ¡Palsk
odebrał (jj : dć tef

«J. TA. Leitaebei^&,
——————------ -j łdziwl-ić
Dziś odebrali: 1

Soczyste tyrolskie cesars ,U’ł, i 
gruszki, białe i czerwi 
jabłka, wielkie 
nowe francuskie pruneltćbistr 
słodkie Śliwki katarzynf,’1*^

»F.F. Atener i rfkiS
(5555) plac Wilhelmowski 2.

Nro. 9. c. Adamski. Nro. 9.
Aby pofiękczyć mój handel przeLióśłem go z^odNrn 7 pod JVro. 9 ulica 

Wrortawsha. Polecam zarazem w znacznym zapasfe Spodnie jelon
kowe i rękawiczki, rękawiczki franc., wled. Itd., czapki, po» 
duszki safianowe, szelki, kufry 1 torby do podróży, kra
waty, szaliki, chustki wełniane I fularowe, kalosze gumowe 
i wszelkie przedmioty tyczące się mego za.odu po cenach umiarkowanych.

Albumy do fotografii
wedle najnowszych wzorów, przed
mioty skórzane i galanteiyjne, ne- 
ceserki podróżne i dla dam, rów
nież okładki do książek, oprawy 
robótek damskich poleca przy do
brej robocie po cenach umiarko
wanych Fr. Nicklaus, 

(550-2). introligator i galanterzysta.
Ulica Wilhelmowska 18, vis-à-vis 

Oehmiga hotelu Francuskiego.

Nro. 9. ©. Adamski, Nro. 9.
rękawicznik i czapnik. [5464]

■SPJttniUí;

- gttWtfUtJfigą;\t jfi ndi : r yl i.t i- /.jgprhtłt h< 8 Sd ro<k*s28Í'

Płótno w wszelkich ga
tunkach, bieliznę stołową w 
przednićj jakości, szyrtyngi, 
przybory na ubiory negliżo- 

białe i kolorowe fłanele 
cenach jak najtańszych

wePastyle na wszel
kie choroby pier
siowe, na uleczenie 
całkowite choi-ób pier 
siowych, jakiemi są: ka
tar, kaszel, dychawi-

czność, ściśnienie piersi itd., nie ma nic skuteczniejszego i lepszego, jak Pate Pe- 
cterale przez aptekarza George W Epinal. Lekarstwo to Sprzedaje się we wszy
stkich miastach w Niemczech, a w Poznania tylko w. cukierni, i fabryce karmelków 
i czekolady A.

(4655) naprzeciw zegarn pocztowego.

poleca J5548).
handel towarów modnych i kon

fekcyjnych

S. H. Korach,
KURS GIEŁDY W BERLINIE, 

dnia 3 listopada.

Wapiery praskie. | % Jna»no| piao.

Pożycs. dobrow...
— rząd. 1859. ..25
— 60, 52 konw.
— 54. 55, 57,
— 1856.

1855.
Obligi dług, skarb

sćh.’...

f/,

W.Ks.Pozn.
— — (nowe.

i°oy(
.1104 . 

96%, 
00?/«; 
00% 

122 
88%

— Poż. naród, 
Ausłr. Obi. 250 fl...

— 6 —
Rosy. poż. 
Polsk. obligi

jel.

Brzytwy
i paski do ostrzenia
w doidobrym gatunku

poleca

C. Preis,

Nową przesyłkę 
gorocznych confitures 
serail odebrał i poleca 
najtaniej, tak na wagę, 
w oryginalnych kartonik 

A. Cichowics

tulu S

[5544], przy ul. Wrocławskiej 2.
Moją nad żwirówką Poznańsko Swarzędz 

ką położoną oberżą mam zamiar wy
dzierżawić lub sprzedać pod nader korzyet- 
nemi dla nabywającego warunkami.

J. Nawrocki,
(5563). Ellsinm pod Swarzędzem.

Karmelki z rzodkwi,
na kaszel i ból piersi pp. Dreseher 
1 Fischer w Mognncyi funt po 16 sgr., 
paczka po 4 sgr., pudełko po 5 sgr.

Jedyny skład w Poznaniu u

A. Eunkla jnn.
(5227) Róg Wodnój i Jezuiokiejulloy.

Berlińska ulica. 13, uaprz. król. dyr|ell(ie di

Dziś w sobotę, 
na świeże

wesp
______ a kapul u d

zaprasza (5539) ® .
Józef Nłlezkowskl, H s*4’

dawniej Mahler, św. Wojciech Nr. jjuie fl

(nowe. 
se....:z..-

Saskie...........
— Prus Zach.

— rent March....
— Pomor.......
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach, 
i— Nadreńskie..

Saskie./. 
— Szląskie......

Papiery razr&nles. 
Ąustr. metal]....

L-ż P<
95

Pieniądze.
i Frydrychsdory.

83%;Łw«ry...........
82 ; Złota, funt cel 
89%; Srebra — dito...
83 ; Saskie bil. kas........
94*/,jNiem. banku........... i

. y- płat w Lipsku
Austr. banku..........
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

/»j

92%
89%

81’/,
90

Akcje kolei ielaz.
Galie. K. Ludw....

95%; Berlin-Anhalt....
95 
93 
94% 
96%
95%
96%

60%,

i Berlin-Hamb.........
I BerL -Poc«d.-Magd.
Berl.-Szczecin.........
Wrocł.-Freib...........
«Soiafö-:::.-

Koźlo-Bogumin......
— pierwot........

7. żądano

5 —
5 —
4 —
5 87’/.
5 —
4 —
5 92
4 —.
4

__
— —
— -*■
— —
__

__ —
— —
— —
—

5
4
4 _
4
4 —
4 ‘til
4 —
4 —
4', —
4’/î —

W Kożnszkowle p. Stiosson] 
nem rozpoczyna się spru.tea I 
baranón czystej krłi pjuj 
gretti z dniem 3go listoęP’ , 

(ab V ’ 
ipólmSprzedaż trybo«

tutejszej owczarni zarodu
. rozpoczyna się z początl Z884CZ 
^listopada (Mi króla

Dom. Owieczki pod Gnieznem chod;

Patti Koncert. ile Vie 
ilewsk

If e wtorek, 1-Ł listopada, o Gl/2 godzinin^
w sali Bazarowój,

Carlotta Patti,
Alfred Jaell i Henryk Vieuxtemps, 

Alfred Piatti i Ed. Franek,
podczas jednego i tego samego wieczoru występować będą.

Cena miejsc: Krzesła numerowane po 1 tal. 15 s|
Miejsce do stania po 1 tal.

Sprzedaż biletów rozpoeznie się dnia 7 listopada i trwać będzie codzie»1 

tak w nadwornym składzie muzy hallów panów Bote i Bo 
jako też-prty kasie podczas koncertu.

Zamówienia na wyżej oznaczone krzesła przyjmują się od di 
dzisiejszego, bilety na takowe muszą jednakowoż do 6 llstopsy ]), 
byó odebrane, w przeciwnym razie zostaną na sprzedaż obrócone. (ul. Yowa Nir. 4. [5548].

żądano ?**

88%
69%

olno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-SzL A i C.

— latt. B..........
Opol-Tamokic........
Starogr.-Pozn..........3%,

% Atcye bank. 1 kredyt.
Beri. Stów. kas.... 

lerl. Tow. band...
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank. pryw...
Hanow. ditó........j..
Królew. dito............
Lipsk. Stów. kred.

931A Magd. bank, pryw,
'* Pomor. bank rycer. 4 

Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

113%’
ni /•;
466 ' 
29 ’,o: 
99%; 
99%: 
99‘

7% 4
['■

84’/« Berl.-Hamb. H. Em.
— 81 Berl.-Pocz.-Mag. A.
— 72% — Litt B............
t- 175% — Litt. C.............

i55% — ’Berl.-Szczecin.........
76 j —- IL Em.............
— Koźlo-Bogumin........

j '— HI. Em...........
1Dolno-Szl.-March... 

132%, — konwen...........
-i - < S:

100 (Górn.-Szl. Litt. A. 
Litt B....
Lit. C.......
Lit. D......
Lit. E....
Lit F......

-Pozn... 
Em..«

95%

103

103

104
ao* 
ni %i 
&2% _

99 ¡Starojg.-

4
4
4
4
**/.
4
4
rA

4
4
4%
4
3V.

[4“*/.

4%
4
<’/.

93

84%

tPoźB. lis. zast. nowe.
— j — nowe..............
92 j — Listy Rent..
92 .Szląskie ust Zast.
— j -i- listy zast. A.
90 ] — nowe...............

Lit B.........
Lit C.............
Listy Rent... 
Oblig. prow.. 

Polskie Listy Zast. 
— nowéj Emis... 
— Obi. skarb.... 

obi. cząstk. à 500 zł.
92%! Austr. pożycz, nar.
92% Minerwy akcye........
82% Szląski Lar’

92%
99%

38%
98%

98%

32

8*%'
210
158%
208
127%
143%

Akcye przemysłowe
irl. mb. koL żel.Beri

Minerwy Szląskiej. 
Concordia.
Magd, assek. ogn.

— Oblig.zprawąilerw.»i-. , -91 jBerl.-Anhalt...........
57%
— ItBerL-Hamb..............

4
4%.
4

119%

KURS GIEŁDY W WROCŁAWIE 
'*i1 dnia 3 listopada.

sek. og.

98 'Akcye Szląsk. keł. tel. 
„VrrT Freiburg.....................

100

» u” 
100

Papiery 1 pieniądze.
Dukatyaty |

31Frydrychsdory......
Lujdory........:......
Polskie bil. bank.

! Aust. banknoty.,.. 
¡¡Nowa Waluta Aust 
¡Wrocł. obi. miejsk. 
-Poznań, list. zast

4
3%

95%

79%

now. Emis... 
— obi. z praw pier.

143%

93%
1Ö0

List- zast. gal.now.
— z kup. w. austr.
92 'Listy zast gal. star.
89% kup. w mon. kr.
— KURS STOW. KUP. W POŻNAS#.®»

dnia 4 iistopada.

96% Pozn. List. Zkśt... 4 
1 — nowe......... 3%

63%: — nowe.............4
— IPozi. list. Rent......
— — akc. bank. prow.
— > — obi. prów..........
64% — obligacje now.
— ; — obi. mel. Obry.

H2%
— obi. mig). IL Em. 
rusk. obi. skar....
— poży. skarb..
— dóbr. poży...

B — pbż. skarb........

69 75 68 I
- 78 25p2 ’piśa

110%

Górno Szl.Juit. A.i C. 
— Lit B.

— óbl. z pr. pierw»
— ..................Lit D.

...Int E.
93» J Opól. Tarn.............. 4

I Koźlo-Bogumin....i. 4 
I — obi. z pr. pierw.

93%
100
83’,,

Redaktor odpowiedzialny i wydawca Teodor ZyohllńjlU w Poznaniu. — Nakładem i cscionkan. Ludwika Merzbacha w Poznaniu,

12%l J

Pr

174
155

— poż. z prem. 
<Sz. list Zast.

5
5
5
r

3%
3%

Zach. Prusk.....-;../6*/»
Polskie.

— jGórao-szl. akc. k. t
— 'I — obl-spr.pier.E. 
76y«i|Star-Pozn. ak. k. ż. 
57y,:Polskie banknoty...
— I.Zagraniczne bank.
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